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P R Z E C IW K O  L U D O W I
PROJEKT KONSTYTUCJI B. B.

..O tych, co zdradzili sprawę ludową, 
i szpady sprzedali wrogowi".

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem wniósł wreszcie projekt 
zmiany Konstytucji. Czytając uważ­
nie ten projekt, człowiek z przeraże­
niem stwierdza, i e  ludzie, którzy wy­
szli z okresu rewolucyjnego, którzy 
orali czynny udział w walce rewolu­
cyjnej o Niepodległość Polski, dziś 
sprzeniewierzyli się zasadom, głoszo­
nym ongiś, a w imię których niezli­
czone szeregi robotników i chłopów 
oraz młodzieży szły na śmierć, w 
walce o Polskę Ludową, o Republikę 
Demokratyczną.

Jak  gdyby na urągowisko, w  cza­
sie, gdy poszczególne grupy przemy­
słowców wypowiadają zawarte u- 
przednio umowy zbiorowe i w prowo­
kacyjny sposób niedotrzymują pod­
pisanych ze Związkami Zawodowymi 
umów, w  czasie, gdy na wsi polskiej 
grasuje nędza, jak potępienie, gdy 
ludność wieiska za bezcen wyprzeda- 
!f )nw?ntarz> za bezcen swoje p ro ­
dukty i gdy egzekutor w  niemiłosier­
ny sposób ściaga podatki wśród zło­
rzeczeń i przekleństw, w czasie, gdy 
starzy robotnicy wyrzucani są na 
bruk z powodu starości, rządowe 
stronnictwo niema nic innego do ro­
boty, iak wnoszenie proiektu „na­
praw y" Konstytucji, wrdektu- który 
jest orowokacią mas Indowych, jest 
wvzwaniem klasv robotniczej.

Panowie z B. B. uważają, że spra­
wa nadzielenia ziemia karłowatych 
go'^o^arzy, nadzielenia ziemia be.z- 
ro.nvch, nie warta ?est ich uwagi. Na­
tomiast wysilaią się na to. by ode­
brać n r * r h l f m o m  i r o b o t n i k o m ,  o-

* - 1~ - u n t ~ » )

śmielają się w dodatku traktow ać 
swój projekt, jako „naprawę" Konsty­
tucji! Czyż wyobrażają sobie, że ma­
sy ludowe są tak  podłe, albo głupie, 
że im uwierzą? Czy chcą, żeby roze­
grała się na nowo walka, czy chcą w 
walce tej doprowadzić do wstrząsów 
w Państw ie? Słyszymy głosy, że mo­
żemy Rządowi wyrazić votum nieuf­
ności. Czy oni nie zdają sobie sprawy, 
że postawienie votum nieufności Rzą­
dowi równoznaczne być musi z rozpo­
częciem walki rewolucyjnej na uli­
cach, albowiem dobrowolnie Rząd 
władzy nie odda Sejmowi. Do obec­
nej chwili uchylaliśmy się od rozpo­
częcia walki ulicznej. Uchylaliśmy się 
z całą świadomością w poczuciu od­
powiedzialności za losy Państw a i lu­
du pracującego. Cierpliwość nasza 
ma jednak swoje granice! Jeżeli ma­
my do wyboru zachowanie zdobyczy 
mas pracujących, zawarowanych w o- 
becnej Konstytucji, albo domniemaną 
„naprawę" Konstytucji, k tórą łaska­
wie proponuje nam Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem, — nie będzie­
my mieli wyboru. Nie dopuścimy do 
tego. by uchwalone ustawy pożytecz­
ne dla mas ludowych zależały od woli 
Prezydenta Rzeczvoosnob’tej. Mieli­
śmy już próbki tej działalności „iro- 
cnej" władzy. Bo oto gdy chodziło 
o 30.000 rodzin czynszowników i dro­
bnych dzierżawców na Kresach 
Wschodnich, zamknięto wiosenną se­
sję Sejmu, niedopuszczając do uch­
walenia ustawy. Obecnie na norząd- 
ku dziennym Komisii Reform Rolnych 
stoi sorawa zmiany ustawy o refor­
mie rolnei. Zmiany te idą w kierun­
ku zakazu spekulacji ziemią przez 
obszarników, i nadzielania ziemią

UGODA MIĘDZY WATYKANEM A RZĄDEM
WŁOSKIM

RZYM, 11 lutego. (PAT). Agencja 
Stefani donosi: Dziś w południe w pa. 
lacu Laterańskim kardynał Piętro 
Gaspari, pełnomocnik Ojca i>w. ! Be­
nito Mussolini, premier i szef rządu 
włoskiego, pełnomocnik króla Wikto­
ra Emanuela, podpisali traktat poli­
tyczny. który rozstrzyga i eliminuje 
„kwestie rzymska", konke-dat, maia- 
cy na celu ure^u’owanie kwestii reli- 
gji i kościoła we Włoszech, oraz kon- 
wencję, regu!u:ącą w snosób defini­
ty w n y  stosunki finansowe pomiędzy 
Stolicą Apostolską a Włochami w 
związku z wypadkami roku 1870,

Rzym, 11 lutego. (A. W.). Uroczy­
ste podpisanie układu między W aty­
kanem, a Kwirynałem odbyło się dziś 
przed południem w pałacu Laterań­
skim. Dwa podstawowe punkty u- 
mowy między W atykanem, a pań. 
stwem włoskiem są następujące: 1 

.o. w*.os]5* “znaje suwerenność Pa­
pieża, 2, ̂  Papież oświadcza, że nie 
zrzeka się swojej władzy świeckiej 
nad terytorium dawnego państwa pa­
pieskiego, ale pozostawia wykonaw­
cą swoich praw suwerennych — kró­
la włoskiego.

TE DEUM I HYMN FASZYSTOWSKI
Rzym, ,11 lutego. (PAT). Podpisanie 

aktów, likwidujących kwestję rzymską, 
odbyło się dziś o 12-ej w południe. P ier­
wsze spotkanie kardynała Gasparriego 
z Mussolinim nastąpiło w sali K onstan­
tyna, inaczej zwanej salą Misji Indyj­
skiej. N astępnie w raz z tow arzyszący­
mi im dostojnikami Mussolini i Gaspari 
przeszli do sali Papieży: Na stole, ofia­
rowanym Papieżowi przez misje Filipiń­
skie rozłożono ak ty  Na fotelach chiń­
skich, darze Misji Chińskiej, zasiedli po 
rodku K ardynał Gaspari i Mussolini.

, bok Kardynała siedzieli przy stole 
moasignorowie Rorgongino - Duca, Piz-

zardo i adw okat Pacelli. Po stronie 
Mussoliniego siedzieli’ m inister sp ra­
wiedliwości Rocco, podsekretarz stanu 
Prezydjum Giunta i w iceminister Spraw 
Zagranicznych Grandi. A kty podpisano 
złotem piórem, ofiarowanem przez pa­
pieża. Po podpisaniu aktów  K ardynał 
Gaspari wręczył to  pióro Mussoliniemu, 
jako osobisty dar papieża. W czasie 
podpisywania aktu  zgromadzeni na p la­
cu seminarzyści III Kolegjum Lombardz- 
kiego, gdzie ongi studjował Pius XI, od­
śpiewali „Te Deum", a zgromadzeni pod 
obeliskiem faszyści odpowiedzieli hym­
nem faszystowskim.

W CHAOSIE AFGANSKIM
Londyn, 11 lutego. (PAT). Agencja 

„ , ,e r j  don»s'. że według wiadomości, 
nadchodzących z rozmaitych miejscowo­
ści na P a n i c z u  Afganistanu, życie w 
całym Afganistanie staje się coraz trud- 
niejsze. Handel we właściwem tego sło­
wa znaczeniu niemal nie istnieje. Lud­
ność Kabulu jest w ciągiem niepokoju, 
•chociaż walki o Kabul, wobec złego sta ­

nu dróg, nie są spodziewane przed u- 
pływem  kilku tygodni. Zaniepokojenie
ludności wywołane jest przez działal­
ność oddziałów Ali Ahmed Chana, k tó ­
ry niedawno ogłosił się królem Dżelala- 
badu. Na niektórych drogach grasują 
bandyci i przechodzące tam tędy k a ra ­
wany bywają często narażone na niebez­
pieczeństwo.

bezrolnych i małorolnych. W przede­
dniu jesteśmy rozpoczęcia dyskusji w 
Sejmie nad wielką ustawą o zabezpie­
czeniu na starość, a Sejm, który wy­
szedł z powszechnego głosowania, 
który jest w swojej większości wyo- 
brazicielem tęsknot i nadziei mas 
chłopsko - robotniczych, z całą pe­
wnością uchwali ustawy, wymierzo­
ne przeciwko burżuazji przemysło­
wej i obszarniczej.

Ładniebyśmy wyglądali, gdyby od 
Prezydenta, k tóry  opierać się musi na 
takiem zbiegowisku, jakim jest Bez­
partyjny Blok W spółpracy z Rządem, 
zależało zatwierdzenie, albo odrzu­
cenie uchwalonych przez Sejm u- 
staw!

W ątpliwości nikt z najbardziej nai­
wnych niema, że ustawy przez Sejm 
uchwalone spotykałyby się zwykle 
ze sprzeciwem Prezydenta. A dalej. 
W projekcie swoim B. B. chce dać 
prawie nieograniczone prawa Prezy­
dentowi, nie czyniąc go odpowie­
dzialnym. Je s t to typowy absolutyzm, 
którem u musielibyśmy się przeciw­
stawić z całą siłą. Nie damy się na­
brać na żadne osoby, albowiem każ­
da osoba na tern padole, bezprawia i 
nędzy ma swój żywot ograniczony. 
Stoimy^niewzruszenie na stanowisku 
Republiki Demokratyczno - Parla­
mentarnej z Rządem odpowiedzial­
nym przed Sejmem. Uważamy, że 
Prezydent Rzeczypospolitej, jako re ­
prezentant Państw a i narodu, mńsi 
być zwolniony od zagadnień, k tóre 
należa do Rządu i Sejmu. Każde in­
ne wyjście byłoby zabójstwem dla od­
rodzonej Ojczyzny, a śmiercią dla 
wolności mas pracujących.

Dziesiątki lat uczyliśmy masy lu­

dowe, jak należy walczyć o Polskę.
Uczyliśmy je, jak należy umierać za i- 
deały wolności i prawa. Dziś po 10-ciu 
Dtach Niepodległego bvtu Polski s to ­
imy w przededniu odebrania praw  
masom iudowym.

Są chwile, gdy przyg'ądam się róż­
nym figurom, k tóre w te 1 chwili d e ­
cydują o ważnych kwastjach pań­
stwowych, gdy dowiaduię się o tych 
, informatorach" M arszałka Piłsud­
skiego, co go informują, jak myśli i 
rzuje społeczeństwo; wć:dy przycho­
dzę do przekonania, że rałe  to zakła­
mane towarzystwo wprowadza w 
błąd M arszałka Piłsudskiego, opowia­
dając mu o miłości, jaką dud żywi do 
Niego. To, co było wówczas, gdy 
m arszałek Piłsudski usunął się od 
władzy, tego niema dziś... Jeżeli lu­
dzie tego nie widzą, to są ślepi, a je­
żeli widzą, a z pochlebstwa mówią i- 
naczej, są zbrodniarzami. Raz już 
wprowadzili w  błąd M arszałka Pił­
sudskiego, gdy mówili mu w r. 1926, 
że wszyscy żołnierze garnizonu w ar­
szawskiego staną na rozkazy M ar­
szałka i pójdą przeciwko Rządowi 
W itosa i Prezydentowi W ojciechow­
skiemu. Jak  wiadomo, bvło inaczej. 
Wiadomo również, że przew rót ma­
jowy miał zapewnione powodzenie 
tylko dlatego, że lud W arszawy sta­
nął po stronie M arszałka Piłsudskie­
go, stworzył entuziazm, który  był 
moralna nodnietą d 'a  walczących żoł­
nierzy. Dziś zmieniło sie bardzo du­
żo. Chłopi nie morfa wybaczyć M ar­
szałkowi Piłsudskiemu, że współ­
pracuje z magnaterją obszarniczą; 
robotnicy zaś, że współpracuje z 
„Lewjatanem". Oto jest prawda ży­
cia codziennego.

Przecież nikt z szanujących się mi­
nistrów i odpowiedzialnych ludzi nie 
może uznać za miarodajne to, że z 
racji różnych świąt i uroczystości sta­
rostowie zbierają życzenia dla Rządu, 
przesyłając je do wojewodów, a wo­
jewodowie do Premjera, względnie 
odnośnego ministra. W jakich wa­
runkach zbiera się te życzenia — le­
piej o tem  nie mówić. Zbyt to są bo­
lesne rzeczy. Ludzie tej miary, co 
M arszałek Piłsudski — nie potrzebu­
ją chyba uciekać się do pochlebstw 
różnego gatunku szubrawców.

Zdajemy sobie sprawę z trudności 
gospodarczych, jakie przeżywa Pań­
stwo. Nie wymagamy od żadnego 
Rządu niestworzonych rzeczy. Chce­
my tylko jasnego programu i czynów, 
k tóreby stopniowo krok za krokiem  
usuwały krzywdę, pozostałą po za­
borcach.

Stoimy wiernie na straży tych ha­
seł, które nieśliśmy do ludu wów­
czas, gdy klasy posiadające czołgały 
się u stóp obcych najeźdźców. P ię t­
nowaliśmy w tedy zdrajców narodu. 
Dziś ci sami ludzie rozpanoszyli się w 
życiu Polski i wywierają na Rząd sil­
ny wpływ. Oto jest „bólów ból", k tó ­
rego nie moga zrozumieć ludzie, co 
nauczyli się tylko słuchać. My umie­
my też słuchać, gdy nam mówią o 
nędzy, gdy nam mówią o potrzebie 
utrw alenia Polski. Nie możemy i nie 
będziemy słuchać, gdy nam mówią, 
że trzeba rzekomo wprowadzić nieo­
mal absolutyzm Prezydenta i biuro­
kracji.

Jan Kwapiński.

DLACZEGO Z P.P.S. NIE WZ»AŁ WCZORAJ UDZI«ŁU 
W GŁOSOWANIU NAD CAŁOŚCIĄ BUDŻETU?

OŚWIADCZENIE* ZŁ0Ż3NE WCZORAJ W SEJMIE PRZEZ TO W. MECZYSŁ. NIEDZIAŁKOWSKIEGO
IMIENIEM Z. P. P. S.

Zw. PPS. nie weźmie udziału w gło­
sowaniu nad całością budżetu. Budże­
ty, uchwalone dotychczas od czasu prze­
w rotu majowego były z reguły p rzek ra­
czane o bardzo znaczne sumy i nie by­
ły wykonywane według tych sum, k tó ­
re parlam ent przeznaczał na poszczegól­
ne cele. Bardzo znaczne przekrocze­
nia — sięgające 500 milj. zł. — pomimo 
uroczystego i parokrotnego zapewnienia 
Rządu, — nie zostały dotychczas zgło­
szone Sejmowi do zatw ierdzenia i zba­
dania, co pociągnąć będzie musiało za 
sobą bardzo daleko idące konsekw en­
cje.

Zdajemy sobie — z drugiej strony — 
doskonale sprawę, że odrzucenie budże­
tu w całości w warunkach politycznych, 
jakie Polska dziś przeżywa, nie oznacza
ziszczenia naszego zasadniczego celu,
który polega na tem, by obecny system  
rządzenia został zlikwidowany na rzecz 
demokracji parlamentarnej, na rzecz 
przewagi decydującej klas pracujących 
nad klasami posiadającemi, o ile chodzi 
o wpływ na całość polityki państwowej. 
Jesteśm y tego zdania, że w dzisiejszem 
położeniu obowiązkiem naszym jest uj­
mować położenie kraju tak , jak ono wy­
gląda napraw dę. W edług naszego prze­
konania istotnem zagadnieniem, stojącem 
przed kra'em od czasu przewrotu, jest 
zagadnienie ustrojowe i na tem tle ro­
zegrać się musi to, co jest dla polskiego 
jutra najważniejsze, rozstrzygnięcie kra­
ju między obozem t. zw. sanacyjnym, a 
obozem demokracji.

W chwili, kiedy Klub B. B. zgłosił 
swój projekt Konstytucji polskiej, pod­
niesiony został rąbek zasłony nad tajem - 1

niczością, k tó ra  przez praw ie trzy  la ta  
otaczała istotne zam iary i istotne cele 
grupy, k tóra  dziś Polską rządzi. Zdaje 
nam się, że podniesienie tego rąbka u- 
możliwi postaw ienie wobec całego k ra ­
ju spraw y na tej płaszczyźnie, k tóra jest 
prawdziwa, o czem miałem sposobność 
Wspomnieć w swem oświadczeniu co do 
wniosku Stronnictw a Narodowego o vo­
tum nieufności dla M inistra Cara, na tej 
mianowicie płaszczyźnie, k tóra  oznacza 
decyzję między obozem, rządzącym Pol­
ską, a obozem demokracji polskiej, nie 
zaś między obozem rządzącym a obozem 
dawnej praw icy nacjonalistycznej. J e s te ­
śmy zdania, że projekt Konstytucji, k tó ­
ry Klub B. B. przedłożył Sejmowi, w spo­
sób najzupełniej jasny uwypuklił to, co 
jest jego objektywnym celem, mianowi­
cie utrwalenie stałej przewagi wysokiej 
biurokracji wojskowej i cywilnej oraz 
klas posiadających w całokształcie ży­
cia państwowego, a równie sztuczne od­
sunięcie klas pracujących od wpływu na 
całokształt tego życia.

Sądzimy, że los obecnego systemu rzą­
dzenia rozegrać się musi na tej pła-

szczyźnie; jest to  jego płaszczyzna isto t­
na; na niej z całą chęcią i spokojem przyj­
mujemy walkę. Jesteśm y pewni, że w 
naszej walce o Konstytucję będziemy 
mogli nadal, jakeśmy to robili w roku 
1919, 1920 i 1921, oprzeć się bezpośred­
nio o masy pracujące Polski, będziemy 
nadal bezpośrednio w yrażali ich po trze­
by społeczne i gospodarcze, n ierozer­
walnie związane z losami demokracji. 
Jesteśm y pewni, że w tej w alce masy lu­
dowe pozostaną wierne ideałom, k tóre 
były ideałam i 30-letftiej w alki PPS. o 
niepodległość kraju, a w imię których 
był tw orzony Związek W alki Czynnej, 
była tw orzona pierw sza przygotow aw ­
cza akcja do czynnej walki niepodległo­
ściowej. Jesteśm y przekonani, że te i- 
deały pozostaną nadal ideałami najszer. 
szych mas ludowych w Polsce i że w al­
ka o ustrój państwowy pozwoli na 
stwierdzenie faktu, że los dem okracji w  
Polsce jest nierozerw alnie związany z 
całą przyszłością gospodarczą i społe­
czną, zarówno klasy robotniczej i mas 
pracowniczych, jak i najszerszych mas 
wlościaństwa. (Oklaski na lewicy).

„ATENEUM"
TEATRPIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W  W ARSZAW IE  

w  pięHnej sa l i  t e a t r a ln e j  Z.Z.K. p rzy  ul. C z e rw o n e g o  K rzyża  20
Dziś, we w torek, dnia 12 lutego, o go­

dzinie 8-ej wieczorem
O pera komiczna | Prem iera w czw artek, 14 b. m

„DZWONY KORNEWILSKIE'*.

Próby „OBERŻYSTKI" Goldoniego do­
biegają końca.

Prem iera w czw artek, 
dżinie 8-ej wieczorem.

o go-



Parlament Rzeczypospolitej

w Kom. Budź., ani też nie były zgłoszone 
w drufiiem czytaniu. Np. poprawki Nr. 16 ł 

i Libermana o powiększenie

Sejm uchwalił budżet w trzecim 
czytai>iu

OŚWIADCZENIE • datków . Wbrew oświadczeniu p. Pre-
GENERALNEGO REFERENTA* 1 mjera, możemy to uważać za chęć uni-

Fo otwarciu posiedzenia poprosił o głos cestwienia praw budżetowych przeUsta-
riierent generalny, pos. Byrka, który oświad- wicielstwa narodowego. W  tym stanie 
czyt się przeciwko wszystkim zgłoszonym rzeczY na plan drugi schodzi stosunek 
do trzeciego czytania poprawkom, które zo- polityczny do Rządu, tembardziej, że 
atały przy drugiem czytaniu odrzucone ł , Rzsd obecny uważamy za jeden z garni-
które nie są zgodne z uchwa’yini Komisji, j turów  ministerjalnych panującego od

Poa. Korneckii Tam są także wnioski rzą- maia 1*526 r. systemu rządzenia, 
dowe. My, parlam ent, reprezentujem y tych,

Pos. Byrka: Oprócz tego mamy także no- którzy płacą i mają praw o dysponowa- 
w« wnioski, które ani nie były traktowane j n*a  pieniędzmi z podatków  i danin i kon­

troli nad gospodarką skarbow ą. Rząd 
gospodaruje w granicach praw a budże­
towego i podlega kontroli. Mamy moż­
ność pociągnięcia Rządu do odpowie­
dzialności parlam entarnej, ale to cało­
ści zagadnienia nie rozstrzyga. W obec 
tego zwróciliśmy uwagę na odpowie­
dzialność konstytucyjną m inistrów w tej 
dziedzinie, a przedewszystkiem  na usta­
wę skarbow ą z 1927 r. Mamy więc usta­
wodawstwo wyraźne i drogę jasną przez 
Konstytucję i ustaw ę nakreśloną. W o­
bec tego zwracam y się do kolegów na­
szych z klubów lewicy o rozważenie, 
czy nie jest obowiązkiem naszym z p ra ­
w a o odpowiedzialności konstytucyjnej 
ministrów uczynić użytek w stosunku 
do p. m inistra Skarbu za przekroczenie 
ustaw y skarbowej na r. 1927-28 przez 
w ydatkow anie bezpraw nie przeszło 500 
nrljenów  zł. (OklasM na ławicy). Klub 
Wyzwolenia powziął już odpowiednią 
decyzję i w  dniach najbliższych zwróci 
się do klubów lewicy, w celu otrzym a­
nia koniecznych oodpi«ów na wniosku. 
(Oklaski na lewicy). N;e mamy osobi­
stej ani politycznej niechęci do p. ndni- 
stra  Skarbu, chcemy tylko uporządko­
wać to, co przedewszystkiem  z jego wi­
ny zostało dokonane wbrew  praw u w 
dziedzinie gospodarki finansowej. Mamy 
za sobą praw o formalne i nie my bę­
dziemy w tej spraw 'e wyrokowali, jak to

18 posłów Roji
racji chleba w wojsku kosztem 10,003,000 zt.

W związku z tymi dwoma wnioskami jest 
tak ie  wniosek rządowy Nr. 13, gd 'ie Rząd 
domaga się skreślenia sumy 7,618,561 zL, 
wstawionej na wniosek p. Pieniążka w urą­
giem czytaniu, a przeznaczonej na podwyż­
szenie żołdu dla żołnierzy. Musze zauwa­
żyć, że troska o byt materialny żołnierza 
powinna być pozostawiona przedewszyst­
kiem tym władzom, którym żołnierz podle­
ga, a więc Ministrowi Spraw Wojskowych 
i  Prezydentowi Rzpiitej, który jest najwyż­
szym zwierzchnikiem siły zbrojnej. Nie jest 

'u  nas w Polsce jeszcze tak ile. żeby żoł­
nierz musiał poprawy swego bytu wyczeki­
wać od stronnictw, reprezentowanych w tej 
Izbie.

Dlatego proszę o przyjęcie poprawki rzą­
dowej Nr. 13, a odrzucenie wspomnianych 
poprawek Nr. 16 i 18.

GŁOSOWANIE
W głosowaniu odrzucono wszystkie po­

prawki. zgłoszone do części „Prezydjum Ra­
dy Ministrów".

W budżecie Min, Spraw Zagr. odrzucono 
poprawki rządowe.

Przyjęto natomiast jeden wniosek rzadi- 
wv przywrócenia 700,000 na fundusz dyspo­
zycyjny.

W budżecie Min. Spraw Woisk. przywró­
cono ca wniosek rządu 902,187 zł. na prze- [ m a m iejsce przv  odoow iedziałności par- 

•twory ropne. 1 lam en tarnej. G dy w ięc  n a  te j d rodze
Odrzucono przy dochodach nadzwyczaj- j szukam y rozstrzygn ięc ia  tego najw aź- 

nych Min. Skarbu wniosek Rządu o obniżę- i n iejszego w  obecnej chw ili zagadnienia, 
nłc podatku majątkowego o 25,000,009 «Ł | p ragniem y m ieć tem  w iększe m oralne
Wniosek ten upadł 164 głosami przeciw 149, 
W monopolach zaś 164 głosami przeciw 159 
odrzucono wniosek Rządu o zv/ięk*zenie 
kosztów fabrykacji wyrobów monopolowych
0 3 miliony.

Do pozostałych części budżetu żadnych 
istotnych zmian nie wprowadzono,

FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE.
Wnioski rządowe o przywrócenie fundu­

szu dyspozycyjnego Ministra Spraw Wewn. 
,craz o przywrócenie funduszu dyspozycyj­
nego Min. Spraw Wojek. nie uzyskały więk­
szości.

DLA CIĘŻKO POSZKODOWANYCH 
INWALIDÓW.

Pizy ustawie skarbowej przyjęto wniosek 
tow. Pająka, aby w art. 4, który mówi o po­
dziale nadwyżki budżetowej, do ustępu dru­
giego. który przeznacza kwotę 18,000 000 zł. 
na wypłatę zasiłku dla inwalidów woien- 
nvch. ze szczególnem uwzględnieniem ciężko 
poszkodowanych—dodać nasteouiacv uatęp' 
,.DIn kfórych z kwoty 18 mllj. zł. przezna­
cza się kwotę 3 mili. zł. na wypłatę równo­
ważnika doda’ku dla ciężko poszkodowa­
nych 1 pielęgnacyjnego, przewidzianego w 
art 9 ustawy z dnia 18 marca 1921 r.“.

Pozostałe poprawki do ustawy skarbowej 
odrzucono.

Marszałek zarządził 15-minutową przer­
wę dla zestawienia ostatecznych rezultatów 
głosowania.

OGÓLNA SUMA BUDŻETU.
1

Ostatecznie ustalone w trzeciera ezvtani-j 
liczby, zawarte w artykułach 1. 2 i 3 ustawy 
'skarbowej przedstawiają się. iak nastepuie: 
wydatki zwyczajne — 2.573 487.814. Ogólna 
suma wyda'ków zwyczajnych l nadzwyczaj­
nych 2,763214,041 zł.

Rozchody zwvczaine przedsiębiorstw — 
1.693.573,613. Ogólna zatem suma wydat­
ków wraz z doołntami do przedsiębiorstw 
wynosi 2.78*,045,*41,

W dochodach wpłaty przedsiębiorstw — 
172,229 938. Zatem ogólną suma dochodów 
— 2,962,*95,941 zł.

Nadwyżka budżetowa wynosi 177,559,800, 
podczas gdy w drugiem czytaniu nadwyżka 
wynosiła 178,689.470 zł.

DEKLARACJE.
Następnie przystąpiono do odczytania de­

klaracji.
pierwszą deklarację, uzasadniająca stano­

w isko Z. P. P. S. złożył poa. tow. M, Nie­
działkowski.

Deklarację tę podajemy w całości na cze-
łe numeru.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ MIN. SKARBU 
PRZED TRYBUNAŁEM STANU. 

P. Woźnicki: Centralncm zagadnie­
niem stała sin sorawa przekroczeń bu­
dżetu na r. 1927-28 o przeszło 590 mi­
lionów złotych. Przekroczeń tych Rząd 
dokonał wbrew ustawie skarbowej i mi­
mo upływu roku i formalnej uchwały 
Sejmu, nie wniósł legalizacji tych w y­

prawo do występowania w roli oskarża­
jących i dlatego po uchwaleniu rnstano- 
wień dodatkowych w ustawie skarbowej, 
po uchwaleniu szeregu poprawek, ulep­
szających budżet, głosować będziemy 
za budżetem. (Oklaski).
STANOWISKO KLUBU NARODOWEGO.
Pos. Zwierzyński oświadcza, że jego klub 

nie weźmie udziału w głosowaniu nad bu­
dżetem,
STANOWISKO STRON. CHŁOPSKIEGO.

Pos. Dębski w imieniu Stronnictwa Chłop, 
skiego oświadcza, że głosować będzie prze­
ciw całości budżetu.

Do zapowiedzianego oddania p. Minist-a 
Skarbu pod sąd Trybunału Stanu chętnie 
pomożemy, bo przez bezprawne szafowanie 
setkami miljonów pieniędzy podatkowych 
b«7 upoważnienia Sejmu p. Minister Skar­
bu na to w całej pełni zasłużył.

STANOWISKO KLUBU CH. D.

Pos. Chacióski uważa budżet za koniecz­
ność państwową, głosować będzie za budże­
tem,

STANOWISKO „PIASTA".
Pos. Dębsku Po raz pierwszy nie możemy 

brać udziału w głosowaniu nad całością bu­
dżetu, gdyż nie możemy brać odpowiedzia’- 
nr ści za stan, laki się utworzył w wykonaniu 
tego budżetu, mianowicie, że przekroczenia 
b idżetu  dotąd nie zostały Sejmowi przedło­
żone.

STANOWISKO N. P. R
Pos. Roguszczak w imieniu N P.R. oświad­

cza: będziemy głosowali za budżetem.

STANOWISKO KOŁA ŻYD.
Pos. Griirbaum w imieniu Kola Żyd. o- 

świadcza się przeciw budżetowi. (Głos: Czy 
całe Koło?), Całe.

Następnie w trzeciem czytaniu prelimi­
narz budżetowy przyjęto.

Za budżetem głosowały kluby B.B„ B.B.S., 
Cb. D., N. P. R. i Wyzwolenie.

Wstrzymały się Z. P. P. S., Piast i Koło 
Narodowe.

KRÓTKA PAMIĘĆ P. BYRKI.
Nastęnnie w  sorawie sprostowania 

zabrał głos tow. Pająk i stwierdził, że 
wbrew oświedczeniu p. Byrki, wnioski 
jego stronnictwa do budżetu Spraw 
Wojsk, były zgłoszone w Komisji w dru- 
giem czytania i na plenum i są odbite 
na roneo. Zarzut więc, jakoby zostały 
zgłoszone dopiero w trzeciem czytaniu 
na plenum, jest niesłuszny.

W imieniu PPS oświadcza dalej, że 
wbrew twierdzeniu o. Byrki. obok Pre­
zydenta i Ministra Spraw Wojsk., rów­
nież i Sejm ma prawo i obowiązek trosz­
czenia się o dobro żołnierzy.

WYSTĘP POS. POLAKIEWICZA.
Gdy następnie również w sprawie spro- 

stc wania zgłosił się pos. Roguszczak, pos. 
Polakiewicz pozwolił sobie na uwagi z miej-

P. P.
MOWA

NIEOBECNOŚĆ RZĄDU.
Wysoki Sejmie! Przy omawianiu bud­

żetu Ministerjum Spraw Wojskowych, 
tak ważnej części działu gospodarki 
państwowej i obrony Państwa, ławy rzą­
dowe świecą pusłkami i Minisłe*jum 
nie uważało za stosowne przysłuchiwać 
się głosowi przedstawicieli ludność: jak 
zapatrują się oni na jedną z najważniej­
szych zagadnień w Państwie. Jes* to 
zjawisko niezwykłe, nie notowane w 
dziejach parlamentaryzmu całego świa­
ta, aby Ministerjum, które przymsuje 
wielką wagę do swoich zrdań nie brało 
udziału w obradach nad uchwaleniem 
budżetu Swojego resortu. W 'mieniu 
PPS stwierdzam, że do budżetu Mini­
sterjum Spraw Wojskowych jako do ko­
nieczności nie przez nas wytwommej, 
ustosunkujemy się w sposób rzeczowy. 

SZAŁ ZBROJEŃ.
Świat cały urządza rok roczn;e kon­

ferencje pokojowe, rozbrojeniow e lecz 
po za temi konferencjami pokojowemi 
widzimy, że państw a w Europie i na ca­
łym świecie nie ograniczają swych zbro­
jeń, przeciwnie, zbrojenia z roku na rok 
wzrastają. Największe państw a naj­
bardziej o pokoju mówią.-e jak Siany 
Zjednoczone Ameryki Północnej wyda­
ją na armję 630 miljonów dolarów Ro­
sja Sowiecka przeszło 2 590 C9G C00 
fr. szw. łoży na utrzym anie budżetu 
wojskowego. Niemcy, k tó re  są pod kon­
trolą Ligi Narodów, w ydiią 689 nr!jo­
nów m arek niemieckich Faszystow skie 
W łochy zbroją 6ię na gwałt i wydają 
4 500 000 000 lir na utrzym anie armji 
lądowej i morskiej. Nasuwa się obawa, 
że w Europie poważne n:ebezo'e".zeń- 
stwo tkwi w gorączkowe.n zbrojeń u się 
poszczególnych naństw
SOCJALIZM GWARANCJĄ POKOJU.

Uważamy jednak, że po przejściu 
strasznych okroonojci ostatniej w» jny. 
demokrac;a, w której przodują soc!a!iści 
wszystkich narodów, zna’dzie dostate­
czną siłę przekonania i siłę liczebną, a- 
żeby przed niebezpieczeństwem wojny 
ludzkość uchronić i że ostatecznie idea 
pokoju w świecie zwycięży

DYKTATURY ZAGRAŻAJĄ 
POKOJOWI.

Za największe niebezpieczeństw o dla 
pokoju uważam y te państwa, które u- 
siłują parlam entarne formy ustroju za­
stąpić ustrojem dyktatorskim  Już z 
osychologji swojej rząd d yktatorski z 
konieczności musi się opierać na sile 
zbrojnej. Jeżeli W łochv faszystowskie 
wydatkują cztery  i pół miljarda lirów na 
wojsko, to czynią to  z tego powodu że 
jako państw o antyoarlam entarne. dyk 
tatorskie, chcą się na bagnet’ ch utrzy 
mać. To samo możemy dziś powiedzie* 
o Rosa Sowieckiej, gdz^e w ostatnich 
czasach m ilitary z m w zrasta Do tych 
n'ebezpieczeństw  moł naby zaliczyć tak- 
*e pozostałości po Prusach przsdwo- 
jennyoh. Oto główne niebezpieczeństw a 
zagrażające ludzkości

BILANS OSTATNIEJ WOJNY.
W Lipsku odbywa się obecnie w ysta­

wa wyników, jakie nam wojna śiv :ato 
wa przyniosła i na wystawie tej znaj 
duje się tablica porównawcza, wedłu* 
której cały św iat stracił w zabdyc1- 
9 820 tys- ludzi, przez ubytek urodzę1* 
20 miljonów, przez w iększą śmie-tel- 
ność 5 milionów — razem  35 ml'ionow 
istnień ludzkich ostatn ia  wojna św ia­
towa zmiotła z powierzchni życ a na­
szego. Je st tam b k ż e  dokument księ­
dza niemieckiego, który  w odezw 'e do 
żołnierzy w r. 1914 oisał jak nas*epuje: 
żołnierz w inien zabijać, winien drążyć 
nieprzyjacielom  żebra bagnetem  świ­
szczącą klingą p łatać wroga na sztuki:

! to jest jego św :ąty obowiązek, a nnw"t 
! jest to  służba Boża". Oto widzimv do 
I jakiego zdziczenia wojna doprowadza.

POLSKA PRZODOWNICZKĄ IDEI 
POKOJU.

W tem zestaw ieniu s tra t jakie ludz­
kość poniosła w ostatnie! w o'n'e św ia­
towej, niema, oczywiście Polski, ale n ie­
mniej jednak stw ierdzić należy, że w 
tych 35 milionach najwięcei bodaj cfiar 
poniósł naród polski ze względu na to,

S. a obrona państwa
SEJMOWA TOW. ANTONIEGO PAJĄKA
że żołnierz polski bił się na wszystkich 
frontach. Wojna ta jednak przyniosła 
Polsce niepodległość. Nikt nam wszak­
że nie może zaręczyć, że przyszła ew en­
tualna zaw ierucha wojenna tej n ;cpod- 
ległości naszej by nam nie zabrała I 
dlatego też doceniamy dążności pacyfi­
styczne, jakie i,stnieją w Europ:e i 
większość narodu polskiego atol na sta­
nowisku pokojowym. Trzeba tylko, a- 
stw ierdzić musimy, że przeważająca 
by dem okracja polska stała się w Eu­
ropie przodowniczką tych myśli pacyfi­
stycznych.

Zdajemy sobie dokładnie spraw ę z 
tego, że Polska nie może być całkiem  
rozbrojona wówczas, kiedy naokół na­
szego Państw a istnieje cały szereg 
Państw nieprzychylnie do nas usposo­
bionych i doskonale uzbrojonych Poza- 
tem, jako socjaliści stwierdzamy, że msz­
czę M iędzynarodowy Kongres Socjali­
styczny z roku 1889 uchwalił praw e ka- j 
żdego narodu do obrony I dlatego 
stojąc na stanowisku obrony koneoz- 
nej, stoimy na stanowisku uchwały Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej nie sprze­
niewierzam y się naszym zasadom ogól­
nym, uważamy, że praw o do obrony n a ­
ród polski posiada narówni z innym na­
rodami-

BUDŻET WEGETACYJNY.
Budżet nasz w stosunku do  wszyst­

kich wydatków państwowych wynosi 
około 34%, z tego na utrzym anie woj­
ska idzie 66,53%. Je s t to więc budżet 
wegetacyjny, budżet przejadany przez 
ludzi, trzymanych przez dwa lata w ko­
szarach. Nie można pow;edzieć żeby 
był całkowicie budżetem  obronnym l że 
naruszenie którejkolw iek z pożyci: na­
rusza obronność armji, jak to chcą wmó­
wić w nas nasi p rzeciw ni'y

P. referen t Kościalkowski ośw iad­
czył nam na Komisji i tu z tej trybuny, 
że budżet początkow o układany orzez 
Ministerjum. przedłożony p Minis‘rowi 
Spraw W ojskowych wynosił 1 m Ijard 
300 miljonów złotych. M inister Spraw 
W ojskowych M arszałek Piłsudski uw a­
żał za stosowne ze względów gosn xiar- 
czych skreślić 500 000 000 O czyw ście 
nie można było mc innego uczynić w te­
dy, kiedy niema dla równowagi budżetu 
pokrycia. Ale świadczy to  jednak o 
tem, że budżet wojskowv ma w dalszym 
ciągu tendencję zwyżkową

ZADOWOLENIE SPOŁECZEŃSTWA 
GWARANTUJE OBRONĘ KRA TU.
Naszem zdaniem obrona kraju nie mo­

że być zam kniętą tylko w budżecie Mi­
nisterjum  Spraw Wojskowych. Wojny 
wygrywały nie te  narody, k tó re  miały 
tylko doskonale wym ustrowaną a-mję, 
lecz te narody, k tó re  mogły prze 'rzy- 
raać pod względem gospodarczym trud­
ności, jakie wojna nasuwa. Do w arun­
ków obrony trz -b n  z 'liczyć  przedewszy- 
itk lem  zadowolenie sooleczeńs'w a w 
kraju, k tórego ma ono bronić. I tutaj, 
proszę Panów, należy przytoczyć cały 
szereg okoliczności z dz edziny naszej 
polityki wew nętrznej i zapytać r ę .  czy 
te okoliczności przyczyniaią się do wy­
tw orzenia wśród społeczeństw a polskie­
go zadow olenia? Gdyby tylko 5% za­
rzutów, jakie stawiano w okresie sesji 
budżetowej M inisterjum Spraw W oj­
skowych było prawdziwych to i te. wy­
starczyłoby. aby społeczeństw o polskie 
przeciw obronie kraju nastawić.

DOBROBYT MAS I WOLNOŚĆ 
OBYWATELSKA

Następnie spraw a m aterjaH ego do­
brobytu. Jeżeli klasy, z których rek ru ­
tuje się armja, w arstw y chłopskie i ro ­
botnicze pod względem gospodarczym 
i m aterjalnym zostaną kom pletnie wyni­
szczone, to i nastaw ienie umvsłów i mo­
żność utrzym ania obrony Pa^stw s są 
pod znakiem zapytania. A wolność o- 
byw atełska? Niestety, jesteśmy świad­
kami, że bardzo często jest cgrant. zana 
Czy uważacie, że jeśli obyw atel będzie 
uważany tylko, jako m aterjał potrzebny 
do armji i potrzebny do chwalema te ­
go, co wy będzie robić, to  to  wystarczy, 
aby ten  naród był zdolnv bronić P ań­
stw a na wypadek potrzeby?

sca, xa co został skarcony przez Marszałka 
Daszyńskiego,

Odczytano następnie wnioski i interpela- 
cie, poczem Marszałek naznaczył następne 
pi siedzenie na wtorek, 19 b.m., o godz. 4 pop. 
Na porządku dziennym trzy pierwsze czyta­
nia, w tem ustawa o dodatku mieszkanio­
wym i ustawa o podatku od automobili, da­
le! kilka sprawozdań komisyjnych, a na koń­
cu sprawozdacie Komisji Prawniczej o wnios­
kach 4 klubów w sprawie zmirny rozporzą­
dzeń "a Prezydenta o ust oju sądów powszech­
nych. Oprócz tego wniosek nagły tow. Zie- 
mięcklego o zaopatrzeniu ludności w węgiel.

PLAN PRAC SEJMU
Dnia 12 b. m.: godz. 9.30 Kom. P ra ­

w nicza; godz, 11 —  Kom. B udżeto­
wa; godz. 11 —  Podkom . A dm inistra­
cyjna; godz. 18 —  Kom. W ojskow a.

Dnia 13 b. m.: godz. 9.30 — P od­
kom isja P raw nicza; godz. 10 — Kem. 
R e 'o rm  Roln.; godz. l i  —  Kom. Z a­
grań,

D nia 14 b. m.! godz. 10 — Kom. Op. 
Społ, i Inw.; godz. 10 —  Kom. K on­
sty tucyjna.

JEDNOROCZNA SŁUŻBA.
P. referen t budżetu Min Spraw Woj­

skowych w skazał nam. że w prow adze­
nie jednorocznej służby wojskowej fest 
niemożliwe tak długo, jak długo w Pol­
sce nie usunie się analfabetyzm u Ale 
jego koledzy w budżecie szkolnictwa 
skreślili te drobne 10 milionów, k tóre 
miały służyć na przygotowanie społe­
czeństw a właśnie w kie>unku prze;ścia 
na jednoroczną służbę wojskową moty­
wując swój krok tem, że na inne pc:rze- 
by ważniejsze potrzeba pcemedzy Re­
ferent budżetu przyznał, że konieczne 
jest wprowadzenie jednorocznej służ­
by, tylko obecnie jest to n:emożł:we ze 
względu na analfabetyzm  A rów nocze­
śnie koledzy Pana referenta stw ierdza­
ją, że usuwanie tego a n i ’fabeiyzm r nie 
jest najpotrzebniejsze w Państw ie Pol- 
skiem, bo są rzeczy jeszcze po trzeb­
niejsze.

STOSUNEK OFICERÓW DO 
SZEREGOWYCH

Do doskonałości obrony Państw a po­
trzebny jeszcze jest jeden bardzo ważny 
czynnik, t. j. stosunek żołnierza do o- 
flcera i odw rotnie L egonv były tym 
zaczątkiem  armji polskiej i wykazały w 
przeciw ieństw ie do w sz/stk ich  armji, 
biorących udział w wojn;e światowej, że 
ich bitność byfa szlachetna ryw altiacją 
nuraiędzy oficerami i szeregowymi. O- 
fcecnie w armji polskiej zaczyna się 
brać wzory z armji stałych kosz i-owych. 
S tw arra  się niejako korp isy o fc e 'sk ie , 
k tóre  nie zawsze i nie .vszędz:e te  tra ­
dycje legionowe piełęg-uią

ZMIANA POLITYKI OBRONY 
PAŃSTWA.

Zachodzi potrzeba k- n .eczn ii zmiany 
dotychczasowej tv .U tk  obron , Pań­
stwa Uważamy że Pat ow;e nie w ytrzy­
macie przez szereg lat b i l t e tu  rozdę­
tego do niemożliwości. r*po'«czcrt,two 
polskie nie wytrzyma, jeśl; każ !y bud­
żet będzie miał tę sta łą  ciągłą tenden­
cję zwyżkową. Dlatego tez zs*.h *»1zi ko­
nieczność, aby z armji koszarowej 
przejść na przysposobien e do ob»ony 
kraju całego narodu. KI :b mói chce 
stworzyć nowe w arunki, jakich od nas 
wymaga nasze oołotenie i gospodatcze 
i geograficzne. W następstw ie tego w ła­
śnie żądamy redukcji armji stałej o 
60 000 ludzi, ograniczenia wydatków na 
armję w tym stosunku o 25% : zaoszczę­
dzone w ten sposób kwoty prooonuiemy 
przenieść na popraw ę żołdu żołme-zom, 
część na przywrócenie 200 gramów na 
dekadę chleba, co im ostatnio zabrano 
i również na przyznanie wyższych za- 
s!łków dla rezerw istów , powołanych na 
ćwiczenia wojskowe.

ARMJA WŁASNOŚCIĄ CAŁEGO 
NARODU.

Jeszcze chciałem wkońcu wskazać na 
stosunek armji do narodu i odw-otnie. 
N iektórzy wysilali się na to  ażeby po­
kłócić PPS z armją polska J~st w tem 
oczywiście pewna tendencja Mamy p ra­
wo o tej rzeczy mówić tem bardziei bo 
przez 10 lat niepodległości naszego P ań­
stw a usiłowania w tej Izbie wp-owa- 
dzenia polityki do armji piętnow a' śmy 
i w dalszym ciągu chcemy ażeby ta 
armja była własnością całego na-odu, 
ażeby wojsko służyło do obrony Pań­
stw a przed nieprzyjacielem  zzewnątrz, 
a n!e w ew nątrz W dalszym ciągu stać 
będziemy na stanowisku, że zajmowanie 
się oolityką przez wyższych oficerów 
armii polskiei na pożytek nie wychodzi. 
I stw arzanie jakichś rządów „grupy puł­
kowników" nie przyczynia się do ob­
ronności Państw a (P. Polakiewicz prze­
rywa. Różne głosy). Wojsko to  jest chłop 
i robotnik polski i w o:sko w swojem 
założeniu tak dłu*o będzie chlubą ca­
łego narodu, jak d łu*o nie będzie nad­
używane przez nikogo, przez żafne  ze 
stronnictw  politycznych do rozrachun­
ków i walk w ew nątrz Państw a (Gło- 
rys Słusznie). Spraw y ustro :owe P ań­
stw a takie czy inne pozostawcie Pano­
wie Sejmowi i Senatowi, stronnictwom  
politycznym, me wciągajcie Panów e w 
to spraw  wojskowych.
ARMJA NIE Prt-TD’TR PRZECIWKO 

LUDOWI.
My wierzymy, proszę Panów, że b ra ­

cia nasi, noszący mundur wojskowy, zro­
zumieją nasze stanowisko, płynące z 
głęboko odczutego interesu państw ow o­
ści polskiej Czy takie czy inne mamy 
zapatryw ania, jednak Panowie nie ma­
c e  praw a odmówić nam, że te nobudki 
’"yp’vw s’fl z dbałości o in teres Państw a. 
(P. Polakiewicz: Nikt wam nie odm a­
wia). I dlatego wiemy, te  p rzec:w lu­
dowi. przeciw demokraci!, p-znclw za­
mierzeniom tej demokracji w Polsce, a r­
mja polska za narzędzie nikomu w tej 
Polsce użyć się nie da. (Oklaski na le­
wicy).
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T E L E G R A M Y
W  BOMBAJU PEWHE USPOKOJENIE

Londyn, 11 lutego, (AW). Z Bombaju 
donoszą, iż ostatnio nastąpiło tam, na 
•kutek  ogłoszenia stanu oblężenia, p e ­
wne uspokojenie. Rozporządzenie o sta ­
nie oblężenia zakazuje zbierania się je­
dnocześnie więcej, niż 5 osobom w jed- 
dnem miejscu. Również zabronione jest 
pojawianie się na ulicy od godz. 7 wie­
czór do 6 rano. Jedynem  starciem  była

ostatnio u tarczka mahometan i hindusów 
z oddziałem wo(ska, 4 osoby poniosły 
śmierć, w iele rannych. Pozatem  starć 
nie notowano.

Bombaj, 11 lutego. (PAT). R aport u- 
rzędowy stw ierdza, że w czasie zamie­
szek, zabite zostały 123 osoby, zaś 759 
odniosło rany. Raport obejmuje okres 
od dnia 4 b. m. do 11 b. m. włącznie.

W ia d o m o śc i Z CAŁEGO KRAJU
KATOWICE

ROKOWANIA W  PRZEMYŚLE WĘGLOWYM

MANIFESTACJA NA POGRZEBIE ZABÓJCY
OBREGONA

M eksyk, 11 lutego. (PAT). W  czasie 
pogrzebu T orrala przyszło do manife- 
•tacjł, przyczem jedna osoba poniosła 
śmierć, 30 zostało ranionych. Policja a- 
resztow ała 20 osób. Tysiące ludzi, sto­
jących na  drodze, k tó rą  posuwał się po­

chód żałobny na cm entarz hiszpański, 
wznosiło okrzyki na cześć T orrala i rzu­
cało kw iaty na trumnę, Straż pożarna 
musiała rozpędzać tłum przy użyciu si­
kawek. Policja konna obsadziła cmen­
tarz.

ZAMACH NA PREZYDENTA MEKSYKU
Waszyngton, 11 lutego. (A. W.). W e­

dług nadeszłych tu wiadomości z M eksy­
ku w pobliżu miasta Guanajnato dokona­
no zamachu na pociąg prezydenta M ek­
syku. Prezydent pow racał z podróży 
inspekcyjnej po kraju do stolicy pań­
stwa. Zarówno lokomotywa, jak i dwa

wagony salonowe siłą wybuchu zosta­
ły wyrzucone do rowu. Palacz pocią­
gu został zabity. Prezydent nie poniósł 
szwanku. W am erykańskich kołach łą­
czą ten zamach z wykonaniem wyroku 
na m ordercy prezydenta M eksyku Ob- 
regona-

0  LOS TROCKIEGO
Moskwa, 11 lutego. (A. W.). W dniu 

dzisiejszym spodziewana jest decyzja 
„Politbiura" w  sprawie dalszych losów 
Trockiego. Spodziewają się ogólnie, że 
Trocki skazany będzie na dożywotnią 
deportację, przyczem zamieszka on na

terenie Rzeszy. Krążą naw et pogłoski, 
iż na wszelki wypadek w Berlinie w 
mieszkaniu jednego z komunistów, przy 
ulicy Frichtenau przygotowane są 4 po­
koje dla Trockiego i jego rodziny.

I W CZECHOSŁOWACJI NIEBYWAŁE MROZY
Praga, 11 lutego. (PAT). Dziś rano za­

rejestrow ano w  P radze najsilniejszy 
mróz, jaki się tu zdarzył od r. 1775.
Term om etr wykazywał —41° w  Budzie- 
jowicach i w  Czechach południowych,
—29° w Pradze. W iele pociągów lokal- 
ttych, a naw et ekspresy międzynarodowe

GRYPA W  STANACH ZJEDNOCZONYCH
Waszyngton, 11 lutego. (PAT). W o- . S tanach Zjednoczonych na influenzę 

iłatnieh siedmiu tygodniach zmarło w  ! 27.000 osób.

I przychodzą z kilkugodzinnem opóźnie­
niem, zc względu na to, że w czasie po-

! stojów koła przym arzają do szyn. W a­
gony nie są ogrzewane, ponieważ woda 
natychm iast zam arza w rurach. W Sło­
wacji kilka pociągów lokalnych zostało 
zablokowanych przez śniegi.

KRONIKA POLITYCZNA
NARADY W  RZĄDZIE.

W czoraj przedpołudniem Prem jer Bar­
tel przyjął delegację ludności z Gniewa 
na Pomorzu, która przedstaw iła p. Prem ­
ierowa postulaty dotyczące spraw gos­
podarczych tego miasta. W południe p. 
Premjer Bartel odbył konferencję z sze­
fem Sztabu Głównego gen. Piskorem, 
poczem udał się na Zamek. Na Zamku 
odbyła się półtoragodzinna konferencja 
Prezydenta Rzplitej z Premjerem.

Z Zamku p. Prem jer powrócił do P re­
zydium Rady M inistrów i odbył kró tką 
konferencję z prezesem  klubu B. B. pos. 
pułk. Sławkiem.

O godz. 9 wiecz. w Belwederze odby­
ła się konferencja, w której wzięli u- 
dział Prezydent Rzplitej, Prem jer Bartel 
i M arszałek Piłsudski.
MOWA MIN. ZALESKIEGO W KOMI­

SJI SPRAW ZAGR. SENATU.
P. min. Zaleski wygłosił wczoraj w 

Komisji Spraw Zagranicznych Senatu 
dłuższą mowę. Nie odbiegała ona, rzecz 
naturalna, w  linjach głównych od o- 
świadczenia, złożonego przed paroma 
tygodniami w  Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu.

P. Zaleski zwrócił dużą uwagę na 
międzynarodową politykę gospodarczą 
Polski, podkreślił także z całym nacis­
kiem, że Polska odnosi się z całą przy­
chylnością do zasad podstawowych Pro­
tokołu Genewskiego.

RATYFIKACJA PROTOKUŁU DO­
DATKOWEGO DO PAKTU KELLOGA.

Jak  się dowiaduje Polska Informacja 
Dziennikarska, zdecydowało M inister- 
jum Spraw Zagranicznych przeprowadzić 
w ciągu najbliższych dwóch tygodni 
czynności ratyfikacyjne zaw artego mię­
dzy Polską, Z.S.R.R., Rumunją i pań­
stwami bałtyckiem i protokułu dodatko­
wego do paktu  Kelloga. Dokumenty te ­
go aktu  zostały już przywiezione przez 
kurjera dyplomatycznego do W arszawy 
i .T  dniach przesłane będą na Radę 
M inistrów.

PONOWNY WYBÓR J. KS. RADZI­
WIŁŁA NA STANOWISKO PREZESA 

KOMITETU ZACHOWAWCZEGO.
W czoraj odbyło się posiedzenie Ko­

m itetu Zachowawczego dla załatw ienia
spraw y rezygnacji Janusza ks. Radziwił­
ła ze stanow iska prezesa Kom itetu Za­
chowawczego.

W obradach wzięli udział delegaci 
trzech organizaqi: Stronnictwa Prawicy 
Narodowej, Stronnictw a Chrześcijańsko- 
Rolniczego i z wileńskiej grupy Organi­

zacji Zachowawczej Pracy Państwowej. 
Między delegatami znajdowali się kie 
równicy poszczególnych grup pp.: Zdzi­
sław hr. Tarnowski, M inister W ielo­
wieyski i Eustachy ks. Sapieha.

Na posiedzeniu posetf ks. Radziwiłł 
zdał sprawę z wielu zagadnień bieżących 
oraz z sytuacji politycznej i parlam en­
tarnej, poczem odbyły się wybory, w wy­
niku których ks. Radziwiłł został jed­
nogłośnie ponownie wybrany prezesem 
Komitetu Zachowawczego. Ks. Radzi­
wiłł wybór przyjął.

POWRÓT POSŁA DAVILLA 
DO WARSZAWY.

W czoraj w południe poseł rumuński w 
W arszawie, m inister Davilla, w raz z to- 

{ warzyszącemi mu osobami wyjechał z 
Moskwy do W arszawy. Tym samym po­
ciągiem opuścili również Moskwę dzien­
nikarze warszawscy, którzy byli obecni 
przy podpisywaniu protokułu Litwinowa.
ENERGICZNA WALKA Z FAŁSZER­

STWAMI EKSPORTOWEML

W obec w ykrytych ostatnio fałszerstw 
eksportowych, narażających na szwank 
dobrą sławę handlu polskiego, pow stał 
w M inisterstwie Przemysłu i Handlu pro­
jekt roztoczenia ścisłej kontroli nad to­
warami eksportowanem i z Polski. W szy­
stkie artykuły  żywnościowe, przezna­
czone na wywóz musiałyby być podda­
wane analizom Państw. Zakładów Ba­
dania Żywności i eksport ich byłby do­
zwolony na podstawie odpowiednich za­
świadczeń.

M AGISTRAT
m. st. W arszaw y

pod a je  d o  w iadom ości p o siad aczy  obligacji 
5 %  W arszaw skiej P o ż y c z k i  P rzezornośc i 
1920 r .‘‘, że w myśl u c W a ły  R ady  M iejskiej 
z dnia 20 lis to p ad a  1926 r  za tw ierdzonej 
p rzez  K om isarza R ządow ego d la  sp ra w  kon­
w ersji obligacji m. st. W arszaw y, w ym ienio­
ne obl'(!acje zostały  p rzerach o w an e  w stosun­
ku  zŁ 1-72 za 1000 M kp. i w inny  b - ć  zam ie­
nione na  48 letn ie  obligacje z lo tow e lub 
p rzcstem plow anc.

Z godnie jed n ak  z uch w ałą  R ad y  M iej­
skiej z dn ia  9 stycznia  1929 r. ci posiadacze , 
k tó rzy  zechcie liby  o trzym ać obecn ie  w goto- 
w iżnie ró w now artość  o b łg ac ji w edług u s ta ­
lonej re lac ji i  i. zł. 1.72 za 1000 M kn. jak  
rów nież  p rz  p a d a jąc e  odsetk i po  zt. 0,04 od 
każd y ch  1000 M k p .'z a  półrocze, licząc  bieg  
o d se tek  od 1 lipca  1925 r. do d a ty  w yp ła ty , 
m ogą p rzed staw iać  ob ligacje   ̂ począw szy  od 
dn ia  1 m arca 1929 r., w  b iurze  W ydziału  
F inan  owo Podatkow ego  ( S e n a t o r s k a  14) 
w  godzinach od  9 r. do 2 pp .
W arszaw a, dn. 11 lutego 1929 r.

P. A. T. donosi: Zgodnie z zapowie­
dzią, odbyła się wczoraj o godzinie 13-ej 
w gmachu województwa, pod przew od­
nictwem wojewody Grażyńskiego, kon­
ferencja przedstawicieli związków za­
wodowych i pracodawców, w obecności 
przewodniczącego komisji specjalnej dla 
badania sytuacji w przemyśle węglowym, 
dyr. Jastrzębskiego. P. wojewoda w za­
gajeniu zaapelował do dobrej woli obu 
stron, aby przyszłe rokowania prow a­
dziły przy maksymalnej dozie obustron­
nej ustępliwości i starali się doprow a­
dzić do porozumienia możliwie bezpo­
średnio, bez zwracania się do dalszej 
ingerencji rządu. Następnie dyr. J a ­
strzębski przedstaw ił sposób i metody 
przeprowadzenia badań przez komisję

specjalną. Prace komisji potrw ają oko­
ło dwóch tygodni. Komisja pracować 
będzie zasięgając informacji obu stron, 
poczem wyniki badań zakomunikuje 
Rządowi, który, w razie niedojścia do 
bezpośredniego porozumienia, opierając 
się na wyniku badań komisji, będzie mógł 
zająć określone stanowisko.

Na konferencji Centralny Związek 
Górników reprezentow ał pos. tow. Stań­
czyk.

Bezpośrednie układy obu stron rozpo­
czną się, pod przewodnictwem komisa­
rza demobilizacyjnego inż. Gallota, w 
środę, dnia 13 b. m.

W obec rozpoczęcia rokowań, termin 
wybuchu strajku został odroczony-

O ZARADZENIE BRAKOWI WĘGLA
Ł0DŹ

W czoraj rano odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie M agistratu, na klórem  
omawiany był szeroko katastrofalny 
brak węgla w Łodzi, będący skutkiem 
surowych mrozów i utrudnień transpor­
towych, a zagrażający sparaliżowaniem 
całego niemal tycia w mieście, oraz za­
mknięciem szkół, szpitali, ochron i t. p.

Ze względu na to, że zamówione ju t 
oddawna przez m agistrat transporty, w ę­
gla nie nadchodzą, co miedzy innemi, 
nie pozwala na rozpoczęcie rozdawni­
ctwa opału bezrobotnym, M agistrat wy­
słał depeszę do Prem iera Bartla, doma­
gając się: wydania zarządzeń w sprawie

terminowego transportu węgla, oraz do­
starczania węgla tylko większym skład­
nicom.

Magistrat chce przeprowadzić sprze­
daż węgla pod kontrolą władz miejskich 
i w ten sposób, aby ceny były odpo­
wiednie.

Ze względu na niemożność dostatecz­
nego opalania szkół. M agistrat jednocze­
śnie skierował depeszę do ministra 0- 
światy, prosząc o zawieszenie zajęć 
szkolnych. Knratorjum okręgu szkolnego, 
na propozycję zamknięcia szkół, odpo­
wiedziało odmownie.

PRZECIWKO USUWECIU Z POS®DY PRZEiv(inM |C7ĄCEG0 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KASY CHORYCH

Rada Powiatowa Kasy Chorych w  Ka­
liszu dokonała wyboru nowego Zarządu 
Kasy. Okręgowy U rząd Ubezpieczeń w 
W arszawie, uważając, że przy wyborach 
popełniono niedokładność, rozwiązał 
Radę i Zarząd, oraz mianował Komisa­
rza. Ponieważ tego rodzaju n iedokład­
ności, zgodnie z ustawą, nie mogą po­
wodować rozwiązania ciał samorządo­
wych Kasy, odpowiednie czynniki wnio­
sły rekurs przeciwko zarządzeniom 
w ładz nadzorczych.

Przewodniczący Zarządu Związku 
I Pracowników Kasy Chorych, tow. An­

drzej Kowalski, napisał w  tej sprawie 
korespondencję do organu związkowego 
p. t, „Spraw a Ubezpieczeń Soołecz-

nychV W  art. pod tytułem  „Kalisz pod 
znakiem komisarskim" zaprotestow ał 
przeciwko postępowaniu dyrektora Ka 
sy, zarzucając mu, że przyczynił się do 
rozwiązania władz Kasy. W  rezultacie 
tow. Kowalski został zwolniony z Kasy 
przez komisarza cnpcerowca, a inter­
wencja Związku nie odniosła skutku.

Zarząd Okręgowy Związku Pracowni­
ków Kasy Chorych i Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Łodzi na ostatniem plenar- 
nem posiedzeniu postanowił jednomyśl­
nie wyrazić pełne zm ianie tow. Kowal­
skiemu za jego działalność, oraz wyra­
zić najostrzejszy protest przeciw bezpod­
stawnemu usunięciu z pracy tow. Ko­
walskiego.

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

Z RADY ZAWODOWEJ
W sobotę wieczorem odbyło się po­

siedzenie Prezydjum W ydziału Rady 
Zawodowej st. m. W arszawy.

W śród szeregu bieżących spraw  orga­
nizacyjnych, szeroko omówiono sprawę 
utworzenia poradni prawnej dla Związ­

ków i ich członków. Uruchomienie po­
radni nastąpi w ciągu najbliższych kil­
kunastu dni.

Specjalne kursy dla ławników i za­
stępców w Sądach Pracy rozpoczną się 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca.

STRAJK W  PRZĘD Z/ LNI WOLA
Strajk w przędzalni „Wola" trw a bez 

zmiany. Obecnie już wszystkie pozostałe 
oddziały fabryki, zatrudniającej ogółem 
1500 robotników, zostały objęte lokau­
tem.

Interwencja Inspektoratu pracy nie 
odniosła skutku, gdyż dyrekcja nie chce 
się wogóle zgodzić na konferencję Z ro­
botnikami. }

Pomimo, że robotnicy stoją obecnie 
w walce strajkowej, która wymaga so­
lidarności i jedności w ich szeregach, 
znalazła się, niestety, grupka ludzi, k tó ­
ra próbuje i tutaj upiec swoją własną 
pieczeń i siać zamęt i niesnaski wśród 
robotników. Oto zaraz po wybuchu 
strajku — zgłosili się do strajkujących 
jacyś zupełnie nieznani osobnicy i urzą­
dzili masówkę na podwórzu fabryki, 
wzywając robotników, aby... nie w stępo­
wali do Związku, aby poczekali — by 
najpierw Związek przeprowadził strajk, 
itp. Oświadczyli zebranym, że są jakąś 
„lewicą PPS."

Ponieważ w ten  sam dzień oddział 
Związku Zawodowego Robotników prze­
mysłu Włókienniczego urządzał zebranie 
i  lokalu Związku przy ul. Grzybow­
skiej Nr. 57, strajkujący robotnicy doma­
gali się od owych nieznanych przyby­
szów, aby — zamiast podburzać p rze­
ciwko Związkowi — wezwali robotników 
do przyjścia na to  zebranie.

Przed rozpoczęciem zebrania w Zwią­
zku przy ul. Grzybowskiej, owa grupka 
rozbijaczy ustawiła koło lokalu patrol, 
k tóry sta ra ł się wmówić w przychodzą­

cych, że zebranie odbywa się nie w tym 
domu, a w jakimś lokalu przy ul. Żelaz­
nej. Ale robotnicy nie dali się wziąć na 
to kłamstwo.

Jeden  z tych nieznanych osobników 
chciał zabrać głos na zebraniu w Związ­
ku, ale nie udzielono mu głosu, gdyż o- 
kazało się, że nie jest on ani członkiem 
Związku, ani robotnikiem w fabryce 
„Wola".

Rozbijacze nie zadowolnili się próbami 
zupełnie zresztą nieudałemi — rozbi­
cia zebrania związkowego. Przed paru 
dniami znowu wydali odezwę, podpisaną 
„lewica robotnicza przędzalni Wola". 
Odezwa ta pełna jest kłam stw  i o- 
szczerstw  pod adresem  przywódców 
Związku, nawołuje do... organizowania 
nowego Związkuf!!) i do tworzenia ja­
kichś „antyfaszystowskich Komitetów 
strajkowych".

Ta gra rozbijaczy, jest tak  przejrzysta, 
że nie potrafi ona otumanić robotników, 
stojących w walce strajkowej. Ale nie­
ma dość silnych wyrazów potępienia dla 
określenia postępowania ludzi, którzy w 
momencie walki przychodzą do robotni­
ków po to, aby osłabiać i rozbijać ich 
szeregi!

Postępowanie tej grupki ludzi oddaje- 
mv pod sąd opinjl robotniczej!

Przypominamy, że straTrem kieruje 
Komitet strajkowy, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele wszystkich od­
działów fabryki „Wola", a kt*ry mieści 
się w lokalu przy ul. Grzybowskiej 57.

Już  wyszedł z druku po rtre t TOW. 
T. JASZKOWSKIEGO, w ykonany we­
dług drzew orytu W acław a W ąsowicza, 
nakładem  Komitetu Centralnego Org.

Ml. T. U. R.
Cena 70 gr. Zamówienia kierować do 

Księgarni Robotniczej, Warszawa, ulica 
W arecka 7.

PRZEGLĄD PRASY
Projekt konstytucyjny B. B.

„Gazeta Warszawska" w dwuch arty ­
kułach zajmuje się szczegółami projektu 
B. B. W jednym z nich omawia zakres 
uprawnień Prezydenta i Rządu, w dru­
gim — Parlam entu. Organ endecki pod­
kreśla ogromne wzmocnienie władzy 
prezydenta, którego obdarza się przy­
wilejami monarchy absolutnego . Rząd 
byłby faktycznie niezależny od parla­
mentu, a odpowiedzialny za akty  prezy­
denta, których nie podpisuje. „G azeta 
W arszawska", wspominając o praw ie 
dekretow ania ustaw  przez prezydenta, 
wylicza m. in. praw o podwyższania po­
datków o 10%! Co do parlam entu, to 
organ endecki pow tarza znane postula­
ty endeckie o równouprawnieniu Senatu 
z Sejmem i zmianie ordynacji wyborczej, 
krytykując artyku ł o wirylistach, o ob­
darzeniu wojska prawem  wyborczem, o 
ograniczeniu obrad sejmowych do 4 mie­
sięcy budżetowych.

„Rzeczpospolita" oświadcza, że pro­
jekt B. B. opiera się na całkiem swoi­
stych podstawach, nieznanych w innych 
kr»«ach. Zakres władzy prezydenta prze­
kracza upraw nienia monarchów konsty­
tucyjnych. Co się tyczy Sejmu, to organ 
chadecki godzi się i na podniesienie cen­
zusu wieku Y/yborców i na ograniczenie 
praw  poselskich i na przepis o odpowie­
dzialności parlam entarnej Rządu wedlo 
projektu B. B. „Rzeczpospolita" w końcu 
robi mętną uwagę, że klub Ch. D. nie 
będzie wyciągał kasztanów  z pieca dla 
lewicy. Niewiadomo, czy chadecy będą 
popierali projekt, czy też będą go zwal­
czali.

„Słowo" wileńskie, wyliczając, na 
czem polega „moc i słabość", w yraża 
zadowolenie z obdarzenia prezydenta 
tak wyjątkowemi przywilejami, jako że 
żyjemy w okresie tęsknoty do „wielkich 
indywidualności i naw et tam, gdzie 
prawdziwych bohaterów  niema, tam 
znajdują się ludzie, którzy pozują na 
bohaterów". Nic to! Pana M ackiewicza 
boli tylko to, że taki „pozujący na boha­
te ra" ma być w ybierany przez ludność, 
że nie będzie nim m onarcha dziedziczny.

O ile „Słowo” jest zadowolone z pro­
jektu dlatego, że mieści w  sobie zadatki 
monarchistyczne, o tyle znowu demo­
kratyczny pono „Knrjer Wileński" w i­
dzi w projekcie niezbędną w życiu „e- 
wolucję” w stosunku do konstytucji z r. 
1921. Tak: ewolucja, ale... wstecz, ew o­
lucja w pojęciu p. M ackiewicza i kon 
serw atystów  sanacyjnych!

N aw et „Kurjer Polski", usposobiony 
dość życzliwie do projektu, występuje 
przeciw „niebezpiecznemu szczytowi", 
jak nazywa wyolbrzymienie władzy p ri-  
z v d '” - t a ,  powołując się na to, że ludzie 
gnnjalnt. to  wyjątki i że łaka jednos'ka 
radzv/\L»ajna raczej zrzekłaby się og«o- 
mu odpowiedzialności, narzuconej przez 
projekt B. B,

Tym c-asem  „Kurjer Poranny" wieczny 
figlarz, wylicza jakim to „ogranicze­
niom" podlega w ładza prezydenta, w e­
dle projektu B. B. i twierdzi, że jedno­
stka o „mocnym instynkcie rządzenia" 
czułaby się raczej skrępow ana w roli 
takiego prezydenta. Żaden B onaparte ani 
Mussolini — woła „Kur. Por."—nie zgo­
dziłby się na taką  rolę. Tak, ale oni nie 
wmawialiby w ludność, że są dem okra­
tami, że zachowują ustrój parlam entarny 
i t. p. Najzabawniejsze że właśnie ..Ku­
rjer Pi'ranny", przed kilku dooiero dnia­
mi, przerażony ogromem władzy prezy­
denta, pytał: „Czy można stłaczać tak
straszną odpowiedzialność na jednost­
kę?" Ale po namyśle widocznie doszedł 
do przekonania, że prezydent będzie dla 
oninji bardziej strawny, o ile wywróci 
się kota ogonem i rozpatrzy prezyden­
ta  ze strony „ograniczeń".

Przemówienie tow. marsz. Daszyńskiego,
Piękne przemówienie tow. Daszyń­

skiego z racji 10 lecia Sejmu nie spo­
dobało się dwum organom sanacyjnym 
i to  akurat „radykalnym ". „Kurjer Po­
ranny" jest zły za w ystąoienie marsz. 
Daszyńskiego przeciw rządom jednostki 
i twierdzi, że w  Polsce takich rządów 
nie było i... niema. „Glos Praw dy" gnie­
wa się o to  samo, ale ukryw a powody 
swego gniewu i mściwie nazywa mowę 
tow. Daszyńskiego „słabą". Powiedzenie 
Daszyńskiego (w obronie Sejmuł, że kró­
lowie również uprawiali demagogję, 
„Głos Praw dy" „tłomaczy" w ten spo­
sób, że jakoby tow. Daszyński bronił 
demagogji królewskiej i zalecał jej na­
śladowanie. Demagogia sanacyjna pobi­
ła rekord wszelkiej demagogji królew - 
sko-sejmowej. B.

WEZWANIE DO WSZYSTKICH MIEJ­
SCOWYCH ORGANTZACYJ MŁO­

DZIEŻY TUR.
S ekretarjat Kom. Centr. przypomina, 

i ż  do dn. 15 lutego r. b. wszystkie miej­
scowe organizacje mł. TUR winny podać 
(’■} wiadomości K. C.: 1) przypuszczalną 
liczbę uczestników zlotu wiedeńskiego, 
2) jakie posiadają zespoły, mogące w y­
stąpić na Zlocie.
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Trzeci Zjazd
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Aportowych

l-SZY DZIEŃ OBRAD

W niedzielę dnia 3 lutego r. b. o g. 10 
•‘ano, w sali Muzeum Techniczno - prze­
mysłowego w Krakowie, rozpoczął swe 
obrady Sportowy „Parlament" Robotni­
ków. celem ustalenia wytycznych dla 
dalszego rozwoju sportu robotniczego w 
Polsce. Wielka sala Muzeum była do o- 
•tatniego miejsca wypełniona. Byli obec­
ni delegaci z najdalszych nawet zakąt­
ków Rzeczypospolitej. Wszystkie nie.aal 
,związki i organizację robotnicze (poli­
tyczne, oświatowe, zawodowe itd.j wy- 
•łały na Zjazd swych przedstawicieli, 
poJkieślając w ten sposób, jak wielką 
Wagę przywiązują do sportu robotnicze­
go, jako do czynnika, dążącego do odro­
czenia fizycznego klasy robotniczej. Li­
cznie były również reprezentowane 
•portowe organizacje zagraniczne, oraz 
Wszystkie robotnicze związki sportowe 
mniejszości narodowych, a między inny­
mi po raz pierwszy obecni byli delegaci 
ukraińscy.

ZAGAJENIE.

Zagaił obrady tow. Klemensiewicz, 
witając w gorących słowach obecnych 
gości, poczem głos zabrał przedstawiciel 
Państwowego Urzędu Wychowania F i­
zycznego p. pik. Ulrych.

PRZEMÓWIENIE P. PŁK, ULRYCH A.

M ówca przedstaw ia pracę i program  P. U. 
W. F., zw raca uwagę na rolę Centralnego 
Insty tu tu  W ych. Fizyczn., oraz instruktorów  
dla celów w ychowania fizycznego. Specjal­
ny nacisk kładzie na budowę urządzeń i te ­
n t  ów sportow ych przez sam orządy, w ypo­
w iada się zdecydow anie przeciw  rekordom , 
a za uprawianiem  wszelkich zespołowych 
gier sportow ych. Bardzo ważne są również 
kursy i obozy tetnie, jako czynniki wycho­
w awcze, oraz turystyka. W końcu p. płk. 
U lrych apeluje do „młodych przyiaciół ro­
botników ", aby stali się rozsadnikiem zdro­
wego ruchu w śród mas robotniczych, obie- 
eując poprzeć poczynania Z. R. S. S. w 
ty *  kierunku!

PRZEMÓWIENIE TOW. POS. PUŻAKA

Witany gorącemi i długotrwałemi o- 
klaskami tow. pos. Puiak, pozdrawia 
Kongres im. CKW PPS, stwierdzając, że 
na przestrzeni okresu przedkongresowe­
go CKW współpracował ściśle z Z. R. 
S. S. Współpraca ta  będzie w dalszym 
ciągu utrzymana, gdyż sport robotnic? 
jest integralną częścią ruchu robotnicze 
go i jego dźwignią. W obecnej chwi'i 
Sport jest jeszcze za bogaty dla klas} 
robotniczej, postaramy się jednak am - 
malje te usunąć. Z prawdziwem zadowo­
leniem przyjmujemy do wiadomości po­
czynania P.U.W.F., zwłaszcza na tere­

gresówka wprawdzie wychowała na}* 
piękniejsze typy, ale był to „chów" bo­
haterów bez mas. Młodzież, chcąc zape­
wnić normalny rozwój klasie robotni­
czej będzie broniła przedew-zystkiem 
niepodległości Polski, kategorycznie je­
dnak sprzeciwiać się będzie wszelkim 
próbom ujarzmienia innych narodów. 
Oczywiście, źe 10.000 czynnych sportowy 
ców w ZRSS, to kropla w morzu 3—4 milj. 
ogólnej liczby robotników w Polsce, ale 
wierzymy, że jest to zaczyn przyszłej po­
tęgi organizacji, że to jest słońce, z któ­
rego ten zaczyn będzie szedł równomier­
nie i uzbroi całą klasę robotniczą. W 
końcu tow. Daszyński apeluje do mło­
dzieży, aby zawsze i wszędzie pamiętała
0 jedności, gdyż tylko wspólne wysiłki 
w przyszłości wydadzą odpowiedni plon.

INNE POW ITANIA.
Tow. pos. Arciszewski przedstawia 

ciężkie warunki Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci, brak instruktorów i wychowaw­
ców i apeluje, aby w czasie kolonji let-', 
nich. Z. R. S. S. wysyłał instruktorów.

Tow. Lucjan Blit w ita  Kongres im. „ Ju trz ­
ni", w yrażając przekonanie, że już w n a j-( 
bliższym czasie spraw a połączenia wszyst-| 
kich robotniczych zw iązków  sportow ych 
znajdzie pom yślne rozw iązanie.

Tow. M arciniak im. Komisji M iędzyzwiąz­
kowej K ulturalno - A rtystycznej obiecuje 
w ydatniejsze poparcie Komisji dla poczynań 
Związku.

Tow , S tepanek, przedstaw iciel czeskiego 
D. T. J . (czeski Z.R.S.S.) uspraw iedliw ia 
nieobecność tow. tow . Paszy i Silaby, na­
stępn ie  mówi o genezie pow stania sportu  
robotniczego, kreśli jego etapow y rozwój, 
doskonale rozumie w  jakich ciężkich w arun­
kach pracuje Z. R. S. S., a le życzy aby Zwią­
zek polski prędko doszedł do takioh rezu l­
tatów  jak Czesi.

Tow. Kużela w reszcie, im. „A rbeiter Turn 
und Sportbund" w  Polsce w yraża nadzieje, 
że połączenie niem ieckiego Związku 1 Z. R. 
S. S. jest bliskie.

***
W  dalszym ciągu obrad tow. M ichałowicz 

odczytuje nadesłane pow itania od: Poalef-
Sjonn-lewicy, Związku M łodzieży W iejskiej, 
W ersz, O kr. Zw .Piłki Nożnej, dyr. dep. Min. 
Pracy i robotniczych Związków Sportow ych: 
Czechosłowacji, Finlandji, Niemiec, Łotwy, 
W ęgier, Szwajcarji, Palestyny, Rumunji, Aus- 
trji, Jugosławji, oraz niem. rob. zw. piłki 
nożnej.

N astępnie odczytał tow. H alfter pro tokuł 
z poprzedniego posiedzenia, wreszcie p rze­
słano tow. sen. Limanowskiemu w yrazy czci
1 hołdu oraz życzenia długich la t życia.

Po południu obradow ały Komisie, z k tó ­
rych wyróżniła się specjalnie Komisja Spor­
tow o -  Techniczna.

I. KUbaóski.

OTWARĆ.E III KONGRESU Z. R. S.

począć szeroką akcję na terenie całego 1 
frontu klasy robotniczej.

* .
*  .

Po przem ówieniach pow italnych tow. tow.
Kruczkowskiego — im. Krakowskiej Rady 
Kiasowych Związków Zawodowych, red. 
W obnouta — im. Krakowskiego O.K.R. R a­
dy W ojewódzkiej, K rak. Oddz. T. U. R, i 
red. „Naprzodu", K rzesławskiego — im. Za­
rządu Głównego T. U. R., Cohna — im. Ko­
m itetu W ykonawczego Org. Młodz. T. U R. 
i d r, Krasuckiej — im. Zarządu Tow K ur­
sów W ieczorowych, zabrał głos, gorąco wi­
tany, sek re tarz  generalny Komisji C entra '- 
nei Związków Zawodowych, tow. pos. Zyg­
munt Żuławski.

PRZEMÓWIEŃ^ TOW. POS. ŻUŁAW­
SKIEGO.

Tow. pos. Żuławski uważa, że klasa 
robotnicza, wychowując młode pokole­

odrodzi się nietylko fizycznie, ale i du­
chowo. W obecnej chwili bowiem mamy 
zaduźo ciemnych robotników. Stanowią 
oni dla nas duże niebezpieczeństwo, 
gdyż kapitaliści starają się wszędzie 
zniszczyć istniejące organizacje socjalis­
tyczne za pomocą ciemnych robotni­
ków, grupujących się w organizacjach 
rzekomo socjalistycznych. We Włoszech 
ci robotnicy burzyli własne organizacje, 
budowane od lat, przyczyniając się w 
ten sposób do zwycięstwa faszyzmu... 
Prąd ten idzie po całej Europie. Młodzież 
robotnicza jest „gwardją proletarjackich 
mas" i na niej spoczywa obowiązek o- 
brony proletarjatu przed zamachami. 
Mówca zapewnia, że sport robotniczy 
znajdzie zupełne poparcie Związków Za­
wodowych.

s.
oto hasło młodzieży robotniczej. Z ra­
dością obserwujemy szybki rozwój wy­
chowania fizycznego wśród robotników, 
gdyż sport przyczynia się równocześnie 
do kształcenia ducha robotnika. Ćwi­
czenie fizyczne jest tylko pozornie cie- 
lesnem, niema bowiem pracy fizycznej 
bez pracy nerwów i mózgu tak, jak nie­
ma pracy nerwów bez wysiłku fizyczne­
go. Dawniej dla robotnika był kieliszek 
wódki intensywnem zapomnieniem o tor­
turze pracy, jest to psychologja niewol­
nika! Dziś swobodny ruch, zawodnictwo, 
pęd naprzód kn wolności wzruszają nas 
wszystkich.

Mówca uważa, że warunki dla odro­
dzenia fizycznego klasy robotniczej 
stwarza tylko byt niepodległy państwa, 
podczas gdy ucisk zaborców prowadzi 
do zwyrodnienia proletarjatu, jak to za­
obserwowano w zaborze pruskim. Kon­

nie szkolnictwa, ale wypowiadamy się 
zdecydowanie przeciwko klubom „patro­
nackim", utworzonym przy fabrykach, 
pod patronatem fabrykantów. Za najpil­
niejsze zadanie Z.R.S.S. uważamy urna- 
sowienie sportu. W tym celu należy roż­

nie sportowców, wychowuje bojowni­
ków, którzy wyzwolą proletariat z wię­
zów kapitalizmu. Związki zawodowe, 
doceniając w zupełności znaczenie wy­
chowania fizycznego dla klasy robotni­
czej, wierzą, że w ten sposób proletariat |

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA 
DASZYŃSKIEGO.

O godz. 12.45 na salę wszedł, owacyj­
nie witany, tow. Marszałek Sejmu Da­
szyński. Swoje przemówienie zaczyna 

| on od stwierdzenia, że doskonalenie się,

Polska w okowach, mrozu
STARANIA RAOY ZAWODOWEJ M. W A R 'Z A W Y  

0  WĘGIEL DLA SZEROKICH MAS LUDNOŚCI
Wczoraj udali się przedstawiciele Ra­

dy Zawodowej st. m. Warszawy do p. 
Komisarza Rządu i prezydenta miasta z 
memorjałem, domagającym się natych 
miastowej wydatnej pomocy materjalnej 
d ' . robotników przedewszystkiem bez­
robotnych.

Memorjał stwierdza, źe konieczne jest 
wydanie możliwie wielkiej ilości węgla 
z zapasów instytucyj państwowych i ko­
munalnych i zarządzenie jaknajszybszej 
dostawy węgla do Warszawy.

Sprzedaż wedla winna się odbywać 
przedewszystkiem w sklepach miejskich 
i spółdzielczych oraz specjalnie otwar­
tych punktach. W prywatnych składach 
sprzedaż winna kontrolować policja.

BEZPŁATNY WĘGIEL DLA BEZRO­
BOTNYCH.

Bezzwłocznie trzeba {organizować 
bezpłatne rozdawnictwo węgla bezrobot­
nym.

Wzmożone zużycie węgla czyni ko- 
niecznem natychmiastowe obniżenie je­
go ceny.

Memorjał ten złożyli przedstawiciele 
Rady Zawodowej wspólnie z przedsta­
wicielami Rady Centralnej klasowych 
Związków Zawodowych, grupującej ro­
botnicze związki żydowskie.

Dziś rano delegacja Rady Zawodowej 
udaje się w tej samej sprawie do p. Min. 
Spraw Wewnętrznych.

Z. P. P . S. W OBRONIE LUDNOŚCI
WNIOSEK POSŁÓW ZIEMIĘCKIEGO, ZERBEGO, SZCZERBOW­

SKIEGO, KRONIGA, KOWALSKIEGO I INNYCH W SPRAWIE 
ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI W WĘGIEL

Mimo obietnic Rządu, że ludność uboga 
zostanie zaopatrzona w węgiel i że zostaną 
otw arte składy wojskowe i kolejowe do dy­
spozycji magistratów, w celu sprzedaży wę­
gla — ludność uboga odczuwa brak węgla 
w  takim  stopnia, że w  dzielnicach robotni­
czych nie można go absolutnie otrzymać. 
Większość składów  węgla jest zamknięta. 
Mróz, szczególnie dokuczliwy dla ludności 
ubogiej, uniemożliwia pobyt w mieszkaniach. 
Razem z brakiem węgla daje  się odczuć dro­
żyzna artykułów  pierwszej potrzeby. O ka­
zało  się, że w ładze centralne nie stanęły na 
wysokości zadania.

Rząd, reklam ujący szeroko swą sprężys-

to i* okazał w tym w ypadku swoją bezrad­
ność. Mimo zamówienia w kopalniach przez 
niektóre sam orządy dostatecznej ilości wę­
gla, niedołęstwo w ładz komunikacyjnych po­
zostawiło ludność w tej chwili bez najbar­
dziej niezbędnego artykułu.

Wobec powyższego W ysoki Sejm uchwa­
lić raczy:

Sejm wzywa Rząd do niezwłocznego 
przedsięwzięcia wszelkich kroków, 
zmierzających do natychmiastowego za­
opatrzenia ludncści w materjały opało­
we po urzędowo ustalonych cenach.

Warszawa, dnia 11 lutego 1929 r.

ODEZWA KOMISARZA RZĄDU
Komisarz Rządu m. W arszaw y ogłosił w 

dniu wczorajszym następującą odezwę: „Do 
lucności m iasta W arszawy. Niespodziewana 
klęska mrozów, k tó ra  naw iedziła cały kra) 
i stolicę, wywołuje wśród pewnei części lud­
ności nieuzasadnione obawy o możliwość 
braku opału. W ytw arza to niepożądany objaw 
wrmożonego popytu i zakupu w pierwszym 
rzędzie węgla, który  w skutek tego został 
wykupiony ze składów  pryw atnych. Podaję 
do wiadomości mieszkańców stolicy, że W ar­
szawie pod względem zaopatrzenia w opal 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Do 
składów  opałowych już w dniu wczorajszym 
zostały dostarczone znaczne zapasy węgla. 
Di lsze zaopatrzenie będzie miało miejsce w 
dniu dzisiejszym i następnych. Zwiększone

transporty  węgla są w drodze; w obec tego 
wzywam ludność stolicy do całkow itego pod 
tym względem spokoju i nie poddaw anie się 
nastrojom paniki, oraz do nierobienia nie­
potrzebnych zapasów . Każdy winien ku p o ­
wać tyle tylko, ile mu niezbędnie w danej 
chwili potrzeba. Dla najbiedniejszej ludno­
ści została zorganizowana specjalna sprze­
daż detaliczna po 20 kg. w następujących 
punktach: ul. Tow arow a 13, nl. Spiska 1 (róg 
Grójeckiej), ul. Staw ki 8 i Stacja W arszaw a- 
W ileńska. W  składach miejskich odbywa 
się sprzedaż bez przerw y. W większości 
składów  pryw atnych sprzedaż od dnia dzi- 
sh jszego zostanie wznowiona. Ceny węgls 
pozostają bez zmiany.

Komisarz Rządu w.z. (—) J . P ile ck i

ZARZĄDZENIA WŁADZ WOBEG KLĘSKI MROZÓW
M inisterjum Komunikacji zleciło dyrek- 

cioro kolejowym zmniejszenie liczby wago­
nów osobowycn do połowy. Ze względu na 
m ałą frekw encję pasażerów  jest to  możli- 
wcm i u łatw i kursowanie pociągów PID. 
dowiaduje się, że kuraforjum  okręgu szkol­
nego warszawskiego zezwoliło zarządom 
szkolnym na przerw anie zajęć narazie do

czw artku, 14 b. m., tem bardziej, że w środę 
przypada dzień popielcowy. O ile tem pe­
ra tu ra  nie złagodnieje do tego czasn p rzer­
wa ta  zostanie autom atycznie przedłużona.
Normalna nauka odbywa się jedynie w kla­
sach ósmych szkół średnich i seminarjów, 
gdyż młodzież musi się przygotowyw ać do 
zbliżających się egzaminów maturalnych.

WĘGIEL DLA LUDNOŚCI W SKŁADACH WOJSKOWYCH
W obec uzyskania przez Komisarjat Rządu 

od w ładz wojskowych znacznej ilości wę- 
g:a. składnicy nieposiadający węgla, winni 
zgłaszać się na ul. Ratuszow ą Nr. 12 (bra­
ma Nr. 4) do składów  Intendentury  W ojsko­

wej. gdzie otrzym ają natychm iast węgiel dla 
detalicznej sprzedaży ludności. Powyższy 
węgiel będzie sprzedaw any pod ścisłą kon­
tro lą  Kom. Rządu po cenie obowiązującej 
dotychczas t. j. po 78 gr. za 10 kg.

AKCJA MAGISTRATU W ZAOPATRZENIU LUDNOŚCI
W WĘGIEL

W celu skoordynowania akcji zaopatrze­
nia ludności m. W arszawy w m aterjały  opa­
łowe, M agistrat powołał specjalną komisje, 
k tó ra  działać będzie na praw ach M agistra­
tu i decydować w zakresie zakupu, organiza­

cji sprzedaży i rozdawnictwa m aterjałów  i
palowych. Jednocześnie M agistrat asygnował 
dodatkowo 50.000 zł. na zakup i bezpłatne 
rozdawnictwo węgli bezrobotnym i ubogim.

KOMISJA MIN'STE'MALNA 
DLA TRANSPORTÓW WĘGLA

W związku z zatorami kolejowych 
transportów węglowych, jakie wskutek 
mrozów potworzyły się na stacjach ko­
lejowych w Zagłębiu Węglowem, Mini- 
sterjum Komunikacji wysłało tam spec­
jalną komisję z inspektorem Juljanem 
Ejsmondem i dyrektorem ruchu Butkie­
wiczem na czele. Komisja ta ma na ce­
lu dopilnowanie ekspedycji pociągów z 
węglem do stolicy i wszystkich ważniej­
szych ośrodków przemysłowych.

TRAMWAJE
D yrekcja tram wajów miejskich przypom ­

niała konduktorom  o obow iązku w yw oływ a­
nia nazw ulic na w szystkich przystankach 
tram wajowych, co jest obecnie szczególnie 
aktualne w obec zam arzniętych szyb w  w a­
gonach. (PID.).

CO MÓWI P.I.M.
W  dniu wczorajszym  obszar wyżowy, le ­

żący nad R osją i krajam i Bałtyckiem i, nie 
zm ieniając swego położenia, w  dalszym cią­
gu utrzym yw ał bardzo silne mrozy w Polsce.

Najniższe tem peratury nocą notowano w 
Poznańskiem i na Śląsku (—27° w Cieszynie). 
O godz. 7 tem peratury  wynosiły: —21 w  W t- 
leńskiem , około  —25 na M azowszu, Pomo­
rzu, w  Suw alskiem  i na wschodzie kraju, od 
—28 do  — 30 w Poznańskiem  i Malopolsce 
wschodniej, a do —  35° w M alopolsce za ­
chodniej.

N ikłe opady śnieżne za dobę ubiegłą o* 
garniały Suwalskie, B iałostockie i W ołyń. 
Szata śnieżna, z powodu braku obfitszych 
opadów, pozostaje bez zmian zasadniczych.

W  W arszawie tem peratura dochodziła 
w czoraj do—23®.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie umiarkowane,
miejscami mglisto. Mróz nieco słabszy na 
północy i w środku kraju.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
WTOREK, 12 b. ra.

Dzielnica Ochota. O godz. 6,30, w lokalu 
Dzielnicy (Przemyska 18) odbędzie się ze­
bran ie  Komitetu Dzielnicowego.

Koło E lektrow nia. O godz. 6 wlecz- odbę­
dzie się zebranie członków Koła w lokalu 
C. K. W. przy ul. W areckiej Nr. 7.

Koło Pracow ników  Miejskich PPS. O g 
7.30 odbędzje się ogólne zebranie członków 
K oła w lokalu W arecka 7.

Koło Szoierów. R eiestracia i zapisy do 
K ' ła Szoferów P. P. S. odbywaią się co­
dziennie w lokalu Dzielnicy Śródmiejskiej, 
W arecka 7, od godz. 6 do 8 wiecz. u tow. 
R; bakow ej.

ŚRODA, 13 b. m.
Dzielnica Pocztow a P.P.S. O godz. 7 w.

przy ul. W areckiej Nr. 7, I piętro, odbędzie 
się walne zebranie członków Dzielnicy Pocz­
towej P. P. S. Między innemi wygłoszony 
będzie referat polityczny.

Staw iennictw o obowiązkowe.
Tego* dnia o godz. 6 odbędzie się posie­

dzenie Komitetu Dzielnicy.
Dzielnica Maryraont - Żoliborz. O godz 5 

Witcz., zebranie Komitetu Dzielnicowego w 
l-Aalu Dzielnicy na Żoliborzu. O becnjść 
w szystkich członków kom itetu bezw zgląf 
nie konieczna.

żebranie ogólne wszystkich członków 
D ziel-icy. O godz. 730 wieczorem w tym** 
lokalu na Żoliborzu, Mickiewicza 1, ki. 
•ch  12 — przyziemie.

Dzielnica Jerozolim ska. O godz. 7 wiecz. 
w lokalu W arsz. Wydz. Kob. PPS., Lesz 
uo 53. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy Jerozolimskie! PPS. Towarzysze! 
Sroczyński, Bakalarski i Pawlak proszeni są 
O bezwzględne przybycie.

CZWARTEK. 14 b. m.
O rganizacja Tramwajarzy P. P. ó. Lesz­

no 53 (W ydział Kobiecy). O godz 5 popoł 
odbędzie się zebranie dla członków i sym- 
pniyków , na którem tow. Edward Zawadzki 
wygłosi referat „Rewizja K onstytucji".

RUCH KOBIECY
W arszaw ski W ydział Kob'ecy. Zebran'e 

W ydziału Kobiecego odbędzie się dzid o 
gc dz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Leszno 53, 
R efera t wygłosi tow. Iza Zielińska.

Z SĄDÓW

DOM TORTUR CIY DOM POPRAWY
S-TY DZIEŃ ROZPRAWY

Ostatni dzień sprawy, dzień jeszcze, a  za- i „Idea, dla której stworzono Studzieniec, 
padnie wyrok. O statni dzień, w którym mó- | um arła" — mówiła adw. Kohnowa. — „Stu- 
wić będą ci, którzy za krzywdę katowanych j dzieniec sta ł się fabryką kalek moralnych 
ofiar żądają  kary,

Mimo mrozu, na sali sądowej brak miejsc.
Są tacy, co przez k ilka godzin stoją, byle 
usłyszeć przemówiania.

P R O K U R A T O R  O SK A R ŻA .

MŁODZIEŻ
Komitet Centralny. Zebranie Kom Centr

Org Młodz. T. U. R.. odbędzie się we iro-. 
dę. dnia 13 lutego o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Vf/ a eeka 7.

Powązkowskie Koło Młodzieży T. U. R.
Czii  o godz. 7,37, w lokalu przy ul. Dziel­
ne 95, wielka zabawa taneczna p. n. „Poże­
gnanie karnaw ału". Zaproszenia przy we’- 
sciu. Turowcy z innych Kół proszeni są  O 
lis zne przybycie.

Chór koła Im. L. Misiołka. Próby chóru 
odbyw aią się w czw artki od godz. 7 30 do 
9 wiecz. w lokalu przy ul. Dzielnei 95 Jesz 
cz t przvimuje się zapisy nowych członków 
do chóru.

PDPZlAJfc WARFZ*WSK1 
TCW. UNIW. ROBOTWZFGO
ZEBRANIE ZARZĄDU WARSZAWSKIEGO
T- U. R., odbędzie się we wtorek, dnia 12, 
lutego o godzinie 5 popoł. w lokalu przy ul 
W ereckiei 7, I piętro.

Baczrośćl Podmiejska Organizacja Mło­
dzieży T. U. R. Posiedzenie Egzek'itywv 
Okręgowej Org. Mł. T. U. R. jutro nie od­
będzie się. O naibliższem posiedzeniu 
czienkow ie Egzekutywy zostaną zawiado­
mieni piśmiennie.

Ruc?i kult.-o fwistowy
Oddział TUR. W arszaw* . Fcdmieiska 

W e wtorek, 12 b. m,, o godz. 7 wieczorem w 
Grodzisku Mazowieck.m na kunach  samo­
rządowych. odbędzie się y y k łtd  senatora 
tow. K opcHski-go is tem at: „Prace Samo 
rządu w zakresie szkoiu .>wa“

Odczyt tow. Krzesławskiego. Staraniem 
d» elnicy „Starów ka", odbędzie się w» 
czw artek dnia 14 11 w lokabi dzielnicy przy 
u Długiel 19. o godz 7-ei wiecz. odczyt to 
wa-zysza Krzesławskiego p. t.: „Obecna sy­
tuacja polityczna".

Z Tow. Klubów K obiet P ra c u ją c y c h . To­
w arzystwo Klubów Kobiet Pracujących, p ra ­
gnąc ułatw ić kobietom tanie i gustowne 
przyozdobienie mieszkań, iniciuie lekcje hal- 
t.i i innych robót kobiecych Pierwsza lek- 
cia — pogadanka p. Jadw jąi PoZaryskiei 
,,R rboty kobiece iako czynnik piękna", od- 
bt-tizie sie w poniedziałek dnia 11 lutego r. 
b  o itodzinie 7 wiecz. M arszałkowska 74
m 1. W stęp 20 groszy. Dla cstoilltiń K 'ubćw 
— bezpłatny.

po-rTrnsTóW TENTr w  TEATRZE „ATE 
NEUM" DLA n t r . w t + . y  zv5HĄZKU 

DRUKARZY;

Komi-ia Kul. oświatowa Związku D ruka­
rzy podmie do wiadomości czł. Związku i i  
dn. 27 lutego r. b. w tea trze  „A teneum " 
(Czerwonego Krzyża 20). o d e tta n a  bedzie 
kom edia .Złamana drabina". Bilety ulgowe 
już są do nabycia w Związku po cenach u l­
gowych.

i fizycznych, sta ł się miejscem każni najgor­
szych. Ubierano ładnie dzieci, by je poka­
zać, uprzedzającym  o swem przybyciu wizy­
tatorom , dawano

n a  pok az
Pierwszy głos zabiera prokurator. Cha- * oka*>‘ w izyUcji, lepsze jedzenie, a  tych

rakteryzuje osoby oskarżonych i rodzaj ich 
przestępstwa, mówi o osobach małych mę­
czenników, m aluje straszne obrazy życia w 
Studzieńcu.

Czego żąda? W  konkluzji przemówienia 
prokurator żąda skazania z art. 468 G rocha­
la, Budnego i Kosowskiego, żądając dla G ro­
chala 4 la ta  więzienia, d la  Budnego 2 lata 
więzienia i d la Kosowskiego 3 la ta  więzienia. 
Dla pozostałych oskarżonych wmosi proku­
ra to r o najwyższy wymiar kary  z art. 420 
(rok więzienia).

NIECH W YRO K BĘDZIE PIORUNEM -
Przemówienie swe prokurator kończy sło­

wami: „Niech wyrok wasz, panowie sędzio­
wie, będzie jak  piorun, który  oświeci oczy 
niewidzących, niech uderzy, jak grom, z góry 
wstrząśnie sumieniem ludzkiem i będzie o- 
statnim  odgłosem burzy, po której nastąpią 
słoneczne dni w Studzieńcu. I niech w przy­
szłości zapadnie raz jeszcze wyrok w sp ra­
wie Studzieńca, nie wyrok karzącej spraw ie­
dliwości, lecz wyrok wdzięcznych serc wy- 
chowańców".

SĘDZIW Y  OSKARŻYCIEL.
Po prokuratorze głos zabrał powód cy­

wilny, adw. Korenfeld.
Cisza uczyniła się na sali, a  w ciszy tej 

brzm iały te straszne słowa oskarżenia, wy­
powiadane drżącym głosem człowieka, k tó ­
ry „już zgćrą la t 50 broni... a  dziś oskarża".

„Powództwo to wnoszę — zaczął adw. Ko- 
ret’feld — w imieniu tych pięciu poszkodo­
wanych, którzy źv 'a , a prócz nich w im;e- 
niu tych, których duchy unoszą się w tej 
sali, którzy dla dusz i ciał swych obrońców 
już nie ootrzebuią, którzy zw raca1 ą się do 
was z oddali z pytaniem: „czy ci, którzy na­
sze młode życie zgasili, zostaną bezkarni". 
I mówią te  duchy: odebraliście nas rodzicom 
i oddaliście tym, co mieli lepiej czuwać nad 
nami, którzy  mieli nas przyzwyczaić do p ra ­
cy i uczciwego życia — a ci wychowawcy 
zadali nam tylko śmierć męczeńską.

W Z R U SZ A JĄ C E  W SPO M N IENIE.
„ Ja  jestem jeden na tej sali — mówił da­

lej adw. Korenfeld, — który  pamięta, jak 
przed laty  70-clu otw arto Stu4 -ieniec. Mvśl. 
że dzieci, trudne do wychowania, winno wy­
chowywać społeczeństwo, budziło powszech­
ny entuzjazm entuzia-m  tak wielki, że gdy 
spotkałem któregoś dnia sędziego, który był 
iednym założycieli Studzieńca, to chciałem 
mu rękę ucałować... a  byłem wówczas s tu ­
dentem".

MIŁOŚĆ M U SI BYĆ W Y C H O W A W C Ą
W dalszym ciągu przemówienia swego 

adw. Korenf-M  no4kreś1a, że w 
takim, wychowawcą musi być miłość do 
dziecka i rzuca w stronę ławy oskarżonych 
pytanie: „a wy, czyście kochali dzieci? Bo 
kto nie kocha dzieci, iest zbro4-” - —-m. kto 
korba tylko w łasne dzieci—jest złym czło­
wiekiem".

K W A ŚN IE W SK I  
W IN IEN  N A JB A R D Z IE J.

Adw. K orenfeld podkreśla dalej, iż n a j­
bardziej winnym w tej sprawie iest Kwaś­
niewski, gd '-i wszystkie męczarnie zadaw a­
ne były dzieciom z jego wiadomością, „bo 
wszystko, co sie działo, przepojone było je ­
go stosunkiem do dzieci”.

W zakończeniu przemówienia adw. Koren- 
fe d podkreśla, iż S tud-lenieć winien być 
oddany pod oniekę nie Min. Snraw iedl:wo- 
‘ci, kU re  w i4zi w nim więzienie, lecz Min 

racy i Opieki Soołecznei, k tóre w nim zo­
baczy zakład o -l-k i społecznej.

O BR AZ PIE K Ł A .
Drugi powód cywilny, adw. Kohnowa, w 

niezwykle rzeczowem i wyczerp ulącera prze­
mówieniu dała tak  straszliwy obraz piekła 
-.tudzienieckiego, że dreszcz zgrozy przeszedł 
po sali.

obitych i okrwawionych zamykr.no w łazien­
kach lub wyprawiano w pole.

Do prezesów i opiekunów dostać się nie . 
było można, gdy zresztą dotarła czyja skar­
ga do władz, to  za skargę bito i katowano. 
Sam dyrektor bil.

D O ST A N IE SZ  TRU M NĘ.
Tym, co się skarżyli, grożono przygotowa­

niem trumny, a  że się to praktykowało, to 
mówią o tern ak ty  ze jś i śmiertelnych, w y - 
stawianie nie przez lekarza, ale przez K waś­
niewskiego.

SŁ O W A  A  CZYNY.
Adw. Kohnowa przj pominą również o p a­

nach z zarządu i ich stosunku do Kwaśniew­
skiego. Sędzia Mogilnicki, który  w swej 
książce p. t. „Dziecko a przestępstwo" pisze: 
„Epoka batów i kijów  nigdy się nie powtó­
rzy w Studzieńcu", nazywał Kwaśniewskiego
0 którym wiedział, że jest brutalem  i p ija ­
kiem, „człowiekiem opatrznościowym". A ów 
„człowiek opatrznościowy" był głównym 
sprawcą, iż Studzieniec winien zmienić na­
zwę i miast zakładem  dla nieletnich prze­
stępców, zwać się winien „zakładem d la  nie­
letnich męczenników".

GORZEJ, NIŻ W  W IĘZIENIU.
Frzytaczaiąc straszliw e metody postępo­

wania z chłopcami z karnych rodzin, adw. 
Kohnowa stw ierdziła, i i  prace, do który  :h 
zmuszani byli chłopcy, są  pracami, k ló .e  
wykonywują tylko więźniowie skazani na 
ciężkie więzienie.

„I ci, którzy często nie byli naw et prze- 
s'epcam i, których całą winą nieraz było to, 
że nie mając gdzie spać, spali na ulicy, cier- 
p-eli nieraz po 5 la t tej katorgi".

Z N Ę C A N IE  SIĘ.
Adw. Kohnowa przechodzi do faktów  znę­

cania się i wylicza, powołując się na mate- 
r a ł  zdobyty w czasie przewodu sądowego, 
wszystkie straszne metody tortur, wszystkie 
wypadki katow ania.
K O DEK S K A R N Y  JE ST  Ł A G O D N IE J­

SZY OD D YR EK TO R A  K W A ŚN IE W ­
SK IEG O .

Adw. Kohnowa podkreśla, iż kodek* k a r­
ny nie przewiduje kar za ucieczkę więźnia
1 przytacza wszystkie fakty „karania" za u- 
c 'cczke w Studzieńcu, karania w czasie k tó ­
rego chłopca, k tó ry  m dlał b ito  dalej „aby 
mu się lepiej zrobiło".
K SZTAŁC EN IE N A  A N A L F A B E T Ó W

Adw. Kohnowa przypom ina i o tym strasz­
nym wyrzucie na sumieniu społeczeństwa 
likiem  było ricoosyłanie chłopców z rodzin 
karnych do szkoły i fakt i i  olbrzymi procent 
wychowanków opuszczał zakład jako anal­
fabeci.

Przypomina adw, Kohnowa i ekspertyzę 
lekarską, podkreś'aiąc lekcew ażący stosu­
nek do niej dr. Karpińskiego.

KRZYK SER CA .
W strz-saincy opis męczarni chłooców adw. 

K 'hnow a kończy onisanin-n historii ied-oso  
z nich — M ielczarka. Tego, którego bito 
bo był w ą‘ły  i biedny i nisdy nie miał oie- 
mędzy, tego, k ‘ó-v Jadł mydło z głodu, k tó ­
remu k -z a -o  sypiać no mac*e zm oczo-ej 
nfeezvsVśeiaini p zez chorego, k*órfgo do­
póty  biciem „cucono" po zemd’e->l-<ch i siłą 
zapędzano do roboty, r ł  w resze'e nie od- 
z-ukał n-zytomności i zmarł w infirmeTji,

Powództwo w wysokości iednego złotego, 
mówi iasro, że tylko o wynagrodzenie 
krzyw d m oralnych nam chodzi — zakończy­
ła adw. Kohnowa swe przem ówienie, które 
na w ie’u oczach w y w o ł a ł o  łzę wzruszenia.

Obrona, rzecz prosta, całą winę za istnie 
iące w Zakładzie stosunki s ta ra ła  się zwa­
lić na w arunki pracy, brak środków  i dozo­
ru ze strony Minjsterium.

W yrok ogłoszony zostanie dzisiaj.
I. K.

FABRYKA PIENIĘDZY W OTWOCKU
proces fałszerzy pieniędzy z O tw ocka ma ’ wicza należy oskarżać Rosenfelda, Goldfin-

s ę  ku końcowi. W czorai przez całe posie­
dzenie przem awiał prok. Grabowski

Przemówienie swe prok. podzielił na 3 
części: na sprawę fałszow ania banknotów , 
przygotowanie do zabójstw a i samo zabój­
stwo.

ZABIŁO TYLKO 3.
Zdaniem prokuratora o zabójstwo Rafało-

gera i Szpitalewicza. G runer, przez ak t o- 
skarżem a również wymieniony, jako b iorą­
cy udział w  zabójstwie, w sprawie zabój­
stw a nie b ra ł udziału.

PODSŁUCH BYŁ DOBRY.
P rokura to r podkreślił, że głównym m ate- 

r ałem  dowodowym są podsłuchy, k tóre  do- 
b ;ze działały. I. K.

SPRAWA „HRflMADY ZACHODNIEJ 
BIAŁORUSI"

W Sądzie Apelacyjnym rozpoczął się w cza- I staw ie amnestyjnej, 38 osób z pośród oskar-
ra ; olbrzymi proces „Hromady Zachodniej 
Białorusi", w którym jest aż 133 oskarżo­
nych. A kt oskarżenia zarzuca wszystkim 
oskarżonym dążenia do przew rotu na Bia­
łorusi.

Sąd Okręgowy w Białymstoku skazał w ięk­
szą część oskarżonych na długoletnie w ię- 

| zrenie, Część oskarżonych karę tę  Już od- 
j siedziało, część została zwolniona dzięki u-

żonych mających wyroki skazujące na 4—8 
lot więzienia apelowało.

W czorai odbyło się czytanie ak tu  oskar- 
ż»ria. Oskarżać będzie p rokurator Zubele- 
w-cz (który w tej sprawie oskarżał w Bia­
łymstoku). Do sprawy pow ołano 3 św iad­
ków. Podsądnych do sądu nie wezwano.

W yrok zapadnie zapewne dzisiaj.
I. K.

R A D J O
stało się dostępnem dla w s z y s t k i c h

OD CHWILI
ukazania się na rynku radjoaparatu

T E L E F U N K E N  l O
czyli najtańszego, e ’eganckiego głośnikowego odbiornika 3-lampowego 

który łącznie z cewkami kosztuje zaledwie

Z ł. 125 —
ŻĄDAJCIE POKAZÓW U SPRZEDAWCÓW RADJOSPRZĘTU

T E L E F U N K E N
Największe doświadczenie — najbardziej nowoczesna konstrukcja.

POBUDKA K
19

TYGODNfK
ILUSTROWANY

URUCHOMIŁA

K A R U ZELĘ
HVKO-VI SATYRY

zobaczycie w Nr. O
k tó ry  u k a z a ł s ię  w  sp rz e d a ż y  
i k o sz tu je  ty lk o  40 groszy . 
Czytajcie I prenumerujcie 

A d r e s

W A R S Z A W A , WARECKA 7.

Ogłoszenia
drobię

*) t t i m  T
•egąrkl. pierścionki, 
ko'crykl. obrączki n* 
rrtv  bez za 'ezkl — ze­
garm istrz CK G u'rna- 
cher, ul. Sm ocza Mr.21 
róq  ''z ie ln e j.

Plsfinu," Pir- 
! 3 l O W , ' S S S S
w wielkim wvborze 
nraz plvtvnalnowszvcb 
n rg 'a ń  na d o iodnycb  
warunkach po cenach 
najniższych D o l e c  a 
.Lutnia", M a r s z a I - 

n t ł k ł  68.

Potzslny Si*.
czonv I sam odzie lny  
m atster do f a b r v k i 
k leju I tłuszczu kost­
nego w M alooolsce. 
Oferty Z św iadectw a­
mi należv w nos'ć pod 
„nalychm last" do Ad­
m inistracji czasopis­
ma.

Robotnicy 
popierajcie  

s w o 'e  p ism o 
codzienne

K R O N I K A  Z FILHAhMOHJI
R ejestracja przedsiębiorstw  przem ysło­

wych. Podczas odbywającej się obecnie w 
wydziale przemysłowym M agistratu (Bed­
narska 4) w godz. od 9 do 15 i od 17 do 20 
rejestracji przedsiębiorstw  przemysłowych, 
dziś winni stawić się posiadacze przedsię­
biorstw przemysłowych, położonych w obrę­
bie 12 komisariatu.

Powiększenie ilości obiadów dla bezro­
botnych. W  związku z panującymi mrozami 
Obywatelski Komitet Pomocy Społecznej po- 
'v iększył ilość w ydawanych obiadów o 1,000 
dziennie.

Odczyt o systemie daltońskim. Zarząd 
Oddziału W arszawskiego Związku Zawodo­
wego N auczycielstwa Polskich Szkół Śred­
nich organizuje w czw artek, 14 b. ra , o godz. 
6 ej wiecz., w lokalu Muzeum Pedagogicz­
nego, ul. Jezu icka 4, odczyt o system ie dal­
tońskim. Odczyt wygłosi p. Jadw iga Mło- 
dowska, kierowniczka Państw . Seminarium 
Neucz. w Chełmie, pionierka systemu da:- 
Inóskiego w szkolnictw ie polski -ni. W stęp 
d ii  członków Związku i nauczycielstwa.

Fundusz im. Zo'ji lu b sk ie j. Z- funduszu 
zebranego przez Tow. Przyiaciół Inwalidów 
d a uczczenia Zofji Dębskiej, długoletniego 
prezesa instytucji, zostaia przezną-zone czte- 
r-v zapomogi po 25 zł, ka*da na przeciąg 
10-ciu miesięcy dla dzieci inwalidów, ksz ta ł­
cących się w szkołach źawodowych Zgło­
szenia piśmienne są  przyjmowane w biurze 
Tow. P. I. (ul. M arszałkow ska Nr. 74) do 
dr.ia 1 marca r. b.

7 E S P D R T U
ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWYCH 

ZAWODÓW STRZELECKICH W  BERLINIE

W trzecim i ostatnim  dniu zawodów mię- 
4 -vnarodowych z broni m ałokalibrowej w 
Berlinie, zawodnicy nasi wzięli udział w 
strzelaniu w pozycji stoiącei oraz w **rzel.ł- 
' iu kombinowanem z pozycji stojącej i le tą - 
-ej. W obvdwu tych konkurencjach zaią 
l’śmy zespołowo czw arte miejsce, biiąc po ­
nownie zespół duński.

Indyw idua ln i pierw szą nagrodę o 'rzvm al 
Ericksson (Szwec'a). drugą — Bock iN'em- 
cy), a trzecią Rutecki fPolska). Ogółem Ru* 
tecki zdobył dwie 3 nagrody.

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW NARCIAR 
SKICH W ZAKOPANEM.

W  niedzielę wieczorem odbyło się w sa ­
lach Czerwonego Krzyża uroczyste rozda­
nie nagród zwycięzcom zawodów i,ar c a r­
skich FIS. i rau t dla gości za<traniczr.vch.

Uroczystość zagaił płk. Bobkowski, p re ­
zes P. Z. N arciarskiego. N astępnie zabrał 
głos prezes F. I. S., płk . Holmquist, k tóry 
gratulow ał P. Z. N. sukcesu organizacyire- 
go zawodów i z wielkiem uznaniem stw !*r. 
dził postępy polskiego narciarstw a. Między 
irnem i prezes F. I. S. stw ierdził, iż B roni­
sław  Czech jest w chwili obecnej najlepszym 
ra rc itrz em  środkow ej Europy.

Dalej przem awiali przedstaw iciele: Cze­
chosłowacji, Rumunii — Rosscki, W łoch — 
Fonacocsa i delegat związku szw aica'skiego 
Dannegor. W szvscy ci mówcy w yrażali się 
bardzo pochlebnie o organizacji zawodów i 
wynikach polskich narciarzy. Po p-zem ó- 
w ie-iach odbyło się uroczyste w ręczenie na­
gród.

R obert i G aby Cessadcsus. Nowość! sym­
foniczne. Dokuczliwe mrozy nie osłabiły 
jeszcze narazie ruchu koncertowego, bo też 
r.acgół niewiele go już osłabić można.

P .Bronisław  Szulc coraz to w ytraw niej­
szą ręką prow adzi orkiestrę na popołudnio­
wych koncertach symfonicznych, a le pu­
bliczność tego nie widzi lub nie chce wi­
dzieć, bo nasze „niedziele" cieszą się po6ta- 
rerau nędzną frekwencją. N awet p. Cassa- 
desus w piątek w espół z żoną i w spółpart- 
r.erką swoją p. Gaby, mimo świetnie wyko­
nanego koncertu  Liszta słabo rozruszał pu­
bliczność.

A iuź w żaden sposób cudu tego dokonać 
n i- mogła symfonia A lterberga nagrodzona
na konkursie szubertowskim, ani nowa suita 
litew ska Szel’gowsk'eSo „Kaziuki" (tak się 
nazywa iarm ark w W ilnie w dn. 4 marca). 
Utworom tym brakuie siły. oryginalności 
tematów, A lterberg posiada jeszcze wiedzę, 
sp iy t w korzystaniu z efektów  orkiestry (iest 
tc 6 z rzędu symfonia tego autora), u Szeli­
gów skiego natom iast razi brak solidniejsze­
go w ykształcenia i prócz dobrych intencji 
nie wyczuwamy w „suicie" nic, cobv b 'ite i 
zainteresow ać mogło. H. D.

z U R Q H IW I mm
Dewizy New-York notow ano S.90, 

grupie dewiz eurooe'skich notow ano dalsze 
niewielkie zniżki Holandii. Londynu Szwaj­
carii, Paryża i Pragi. 7.a dewizę Berlin p ła- 
-ono miedzy bankam i 21161. a za dewizę 
G dańsk 177 07. Pryw atnie notowano dolary 
8 . 8 8 rub' e złote 4,62, ezerwońce sow iec­
kie 1 87 dolarów.

Na rynku akcyjnym panow ała tendencja 
słabsza. W grupie bankowej obniżył się 
Bank Polski ze 175 57 na 174 w grupie 
przem ysłowei ob” iżyły sie: Modrzejów z
31 57 na 30 00, Rudzki z 43,25 na 43 00, „Si­
ła  i Światło" ze 134 00 na 133,00, Spiess z 
25? 07 na 250 00; oodnio>sły się: Parowozy 
z 3 ',00  na 31,00 i O strowieckie ze 100,00 na 
102,00.

W dziale papierów  państwow ych zwyż­
kow ały obie pożyczki premiowe: 4 % In- 
w <stycyjra ze 109 35 na T 9  50 1 5% D olaro­
wa ze 192 59 na 103,75. Dla listów zastaw ­
nych panow ała tendenrda słabsza. W pryw at­
nych obrotach pozagiełdowych notowano: 
Bank Polski 174 57, S tarachow ice 35.50, Mo- 
drzeiów 30 07, Lilnopy 37,00, Rudzki 43,00, 
W ęgiel 93,00, Cukier 37,50.

o mm flu rym iT yciii!
REKLAM ULICZNYCH
R ada a rty sty czn a  usta liła  na o s ta t-  

niem  posiedzeniu , że w sze lk ie  rek lam y  
św ietlne i inne m ogą być za tw ie rd z an e  
przez R adę ty lko  w ów czas, o ile odpo­
w iedni p ro jek t s tać  będzie  na w ysokim  
poziom ie artystycznym .

U chw ała ta  spow odow ana jest nadsy­
łaniem  R adzie do a p ro b a ty  zupełn ie  n ie ­
udolnych p ro jek tów , szpecących  fasady  
dom ów  i ogólny w ygląd  ulic.



a r r . „ROBUTM IŁ", w to rek  12 lutego. N r .  4 2

r  A  P I T H I  Marszałkowska 125. 
t M r i l U L  Pocz. o g. 4.30.

STAC! TU
EDO E POLO!

Dramat piorunujących wrażeń 
według

CONAN DOYLE'A 
WALLACE'A

LE BLANCA

WODEWIL
Rewelacyjna kreacja genialnego tragika

RUDOLFA rCHILDPAOTA
wiośnianej VIRGINII BRADFORD
króla męskiej urody na r. 1929

FRARKA MAYCN
utalentowanego malca

CGGHL NA
potężny dramat erotyczno-tyciowy

„SWERTEltifl KRZ9WDA"
porywająca opowieść o wielkiej miłości 

ł poświęceniu.
Film, który przemawia do serca i duszy.

25 rocznica w ojny rosyjsKo-japońsKiej
W lutym  1904 r. w yburh a w ojna rosyjsko-lapoń k . k tóra zakończyła się k lęską Rosji. W ojna ta  i rew olucja 

19Q5 r. były p o :zą .k .em  końca, k tóry  nastąp ił dla caratu  w  1917 r. po rew olucji m arcow ej.

I m*—

„CASINO1* Początek o g. 6, 
ost. seans o g. 10.

Ork. pod bat. A . F urm ań  a k ie  g o .
Bilety ulgowe i passe-partnut nieważnel 

P R E M J E R A I  
GENJALNY

IWAN MOZŹUCHIN
i UROCZA. POWABNA

S U Z Y  V E R N O N
w wielkim dramacie współczesnym p. Ł

„PREZYDENT"
Reżyseria: GENNARDO RIGHELLI

Wytwórnia: „Universal Pictures 
Corporation”.

Kino „SŁONCE"
B ie la ń s k a  5 . Pocz. o g. 4.30, o st 10. 
Na ogólnie żądanie publiczności film 

pozostaje na ekranie jeszcze dwa dni! 
Dziś rekordowy podwójny program 1

BRYGIDA HELM
w filmie sens.-erotycz. prod. 1929 r.

„YOSZIWARA — YACHT 
ROZKOSZY'*

Nadzwyczajne gratisowe uzupełnienie 
„CZAR WALCA”.

Ceny od 1 zł. Sala dobrze ogrzana.

99
P  A  V * *  NOWY-ŚW1AT 40.

Początek o g. 5 pp.
F ilm  z e  śp ie w e m

LYA de PUTTI
w najnowszym swym filmie europej­

skim

G R Z E C H Y
r o z w O d k i

W akcie IV odśpiewana zostanie pio­
senka

„ C a łu ję  tw o ja  d ło ń , m adam e*1
(słowa ANDRZEJA WŁASTA).

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty i niedziele o godz. 5*.

C złow iek
śm iechu

Z udziałem: Conrada Veidt'a 
I Mary Plvlbin.

Codziennie seanse oświatowe wyłącz­
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 11*5 i j u  
dla publiczności.

op ocrr -w w *  nr
Q  Wytworne K T N O - V A R I Ć T Ć  
P „ A S T R  A*'
q  (Dzika 51 róg Szczęśliwej).
P  N a e k ra n ie :

„BOGINI POKUS"
H  rekordowy program śmiechu 111 
O N a s c e n ie :  pod kierunkiem 
n  BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY n  
O  (rewja) „Mamy ro ś now eqo" q
n  U d z i a ł  b i o r ą -  S z p a k o w sk i A l.
O (hum ), C eza ry  R om  'cy«anb M aj- O 
H k o w a c y  (duet lan.), 6 U n iv e r s a l-  W 
r  G ir ls , B o le s ła w  N o r sk i-N o ż y c a  H
Q  'autor. hum. >. Q
Q  d a m s k ie 5 b ie li£ n le ? l ..* ‘ (skecz P  
O  w 1 akcie). Sala centralnie ogrzewana, r '
OOUC.CX ..OOnn - ' n r  X X X ) JUOC

Wodewil. Śmiertelna krzywda.
Quo Vadis: „Cud XX wieku”.
Światowid: „Ludzie podziemi".
Stylowy: „Rajski Ogród”.

9

m

r m m m .

GENERAL NOGI,

wódz armji japońskiej, która zajęła port 
■ Artura.

Walka wrogich ekadr morskich (z lewej strony rosyjskie, z prawej japońskie), 
której wynik zadecydował o upadku portu i twierdzy Artura.

5 ii imtMU.

GENERAŁ STESSEL,
niefortunny obrońca portu Artura i je­
den z głównych zwolenników „ostrego 
kursu" w polityce rosyjskiej przeciw 

Japonji.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
11.56 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaws­

kiego Obserwatorium Astronomicznego, hej­
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo - meteorologiczny. 1210 —
13.00 Koncert z płyt gramofonowych dla 
słuchaczy ze wsi. 13.00 — 13.15 Komunika­
ty: rolniczy i meteorologiczny. 13.15—14.50 
Przerwa. 14.50 — 15.10 Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15.10
— 15.35 Przerwa. 15.35 — 16.00 „La politi­
que etrangere de la Pologne au mois de jaa- 
vier". 16.00 — 16.15 „Chwilka lotnicza’.
16 15 — 16,45 Program dla dzieci. 16.45 —
17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Odczyt „O 
powietrze i słońce dla wszystkich" 17.25—
17 50 Transmisja odczytu z Poznania. 17.56
— 18.10 Koncert popołudniowy. 18.50—19.10 
Rozmaitości. 19.10 _  19.25 Aktualja. 19.50 
Tiansmisja z Opery Poznańskiej. W przer­
wie komunikaty.

JUTRO.
11.56 — 12,10. Sygnał czasu, Łejnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot­
niczo - meteorologiczny. 12,10 — 13,00. Pro­
gram dla dzieci wiejskich. 13,00 — 13,15. 
Komunikaty: rolniczy i meteorologiczny
o: at  transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 13,15 — 14,50 Przer­
wa. 14,50 — 15,10. Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15,10 — 
15.35. Przerwa. 15,35 — 15,50. Komunikat 
harcerski. 15,50 — 16,45. Koncert z płyt 
gramofonowych. 16,45 — 17,00. Przerwa.
17.00 — 17,25. Odczft „Wycieczki botanicz­
ne zimą”. 17,25 z 17,50. „Skrzynka poczto­
wa’ , 17,55 — 18.50. Koncert popołudniowy 
18,50 — 19,10. Rozmaitości. 19,10 — 19,35. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". 19,35—19,56. 
Nadprogram i komunikaty. 19,56 — 20,00, 
Sygnał czasu. 20,00 — 20 25. Wieczór autor­
ski W acława Gruhińskiego. 20.30 — 22,00, 
Koncert wieczorny. 22,00 — 22.30. Komuni­
katy: lotniczo - meteorologiczny, P. A. T., 
policyjny, aportowy i nadprogram. 22,30 — 
23 30. Transmisja muzyki tanecznej.

TEATR I MUZYKA
Dzlt a  tea trach  m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 w. „Opowieści Hoffmana" 
N arod ow y  

o 8 w. „Brat marnotrawny” 
N o w y  

o 8 w. „Adwokat i róże"
Letni

o 8 w. „Panienka z dancingu”

aK in o  „P A Ł A C E
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5.30 pp. 

Najpiękniejszy film miłosny
sezonu

„RflPSOIW
WĘGIERSKA"

W rolach głównych:
DITA PARŁO, L<L HAGO- 

— VER I WILLI FRITSCH. m

CO GRAJĄ KINA
Apollo: „Żółty paszport".
Colosseum: „Rapsodia węgierska”.
W małej sali: „Nad brzegami Gangesu *. 
Casino: „Prezydent” z Mozżuchinem. 
Capitol: Stać, tu Eddie Polo!”
Miejski: „Człowiek Śmiechu” z Veidtem. 
Filharmonja: „Życie jest piękne” i „Mi­

łość dziewczyny z Music-Hallu”,
Palace: „Rapsodia węgierska".
Pan: „Grzechy rozwódki”.
Rococo: „Zamach na Luna Park" i „Tom 

Tyler zwycięża’’.
Splendid: „Ludzie podziemi”*

Teatr Ateneum. Opera komiczna w 3-ch 
akiach (4 obr.) p. Ł „Dzwony kornewilskie ’ 
R. Planquette’a w teatrze „Ateneum" (gmach 
Z. Z. K., ul. Czerwonego Krzyża 20) powtó­
rzona będzie dziś o godz. 8 wlecz. i w pią­
tek. 15 b. m„ o godz. 8 wiecz.

Przedstawienia „Dzwonów kornewilskich" 
mimo dotkliwych mrozów, cieszą się wielką 
Łekwencją publiczności, która gorąco oklas­
kuje wykonawców w osobach, primadonny 
teatrów pomorskich, p, Salomei Rutkow- 
skiej-Pękalskiej, grającej rolę Giovaniny (z 
której artystka, tworzy prawdziwą kreację), 
oraz p.p. Al. Manieckiego, E. Stryckiego, 
L. Morozowicza i innych.

Zgrany zespół artystów, młody chór 
i pierwszorzędna orkiestra wróżą tej prze­
pięknej sztuce długotrwały sukces.

Teatr Wielki. Dziś „Opowieści Hoffmana”.
Teatr Narodowy. Dziś po raz ostatni „Brat 

marnotrawny".
Jutro premjera arcydzieła J. Słowackie­

go „Fantazy czyli Nowa Dejanira",
Teatr Letni. Dziś „Panienka z dancingu’
Dzisiejsza premjera w teatrze Polskim. 

Teatr Polski występuje dziś z premierą we­
sołej komedii Mariana Hemara p. t. „Dwaj 
panowie B.“. Niezwykle żywa i interesu­
jąca akcja sztuki rozgrywa się w sferach li­
teracko - teatralnych. Reżyseruje Karol Bo­
rowski. Dekoracje Karola Frycza. W rolach 
głównych p.p, Kamińska, Maszyński, Sam­
borski, Daczyński, Dominiak, Macherska, 
Maliszewski, Małwokski, Munclingrowa, Sta­
szewski, Szubert i inni.
Maliszewski, Małkowski, Muncligrowa, Sta-

Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i ró­
że’

Teatr „Morskie Oko” Jasna 3. Codzien­
nie rewja p. L „Tysiąc pięknych dziew­
cząt”.

Teatr Qui Pro Q u o .  Codzianu t  , M. S. Z„
- ryli pamiętai o mnie”.

Teatr „Czerwony As". Dż<ś „W szale 
karnawału”

Koncert Sfow. MiłośnHtów Dawnei Muzy­
ki w Konserwatorium. Jutro w sali Konser­
watorium odbędzie się interesujący koncert 
Stowarzyszenia Miłośników Dawnei Muzyki, 
poświęcony muzyce polskiej, na którym wy­
konana zostanie po raz pierwszy słynna 
kan*ata Pekiela oraz utwory Mielczewskie- 
g o , Gorczyńskiego i Różyckiego. W koncer­
cie wezmą udział: chór Stow. Miłośników 
Dawnei Muzyki pod dyr. Rutkowskiego oraz 
p.p. Argasińska, Leska. Skoneczna. Dobosz, 
Mossoczy, Zalewski, • Ochlewski (skrzypce), 
Zygadło (skrzypce), Górecki (fagot) Słowo 
wstępne wygłosi prof. dr. Chybiński Bi*ety 
sprzedrie kasa teatrów Miejskich, Orbis, 
Marszałkowska 98.

Teatr „Znicz" (Śniadeckich 5). Dziś i co­
dziennie operetka „Jasnowłosy cygan”, z 
Lucy Messal na czele.

POŻAR W BANKU POLSKIM
O godz. 10 m. 45, t. j. w czasie, gdy 

wszystkie 4 oddziały straży zajęte były 
przy akcji ratunkowej w fabryce samo­
chodów „Stetysz”. zaalarmowr.no spe­
cjalnym dzwonkiem alarmowym ratuszo­
wy oddział straży ogniowej wiadomoś­
cią o pożarze w Banku Polskim przy ul. 
Deniłowiczowskiej 18. Wobec tego 
pierwszy wyruszył na miejsce pożaru 
praski oddział straży, a następnie przy­
były częściowo I, II i III oddział straży. 
Okazało się, że pożar wynikł na dachu 
frontowego budynku od strony ul. Da- 
niłowiczowskiej. Straże niezwłocznie 
przystąpiły do akcji ratunkowej, którą

opóźniało zamarznięcie wody w hydran­
tach. Pożar wynikł na poddaszu, wsku­
tek krótkiego spięcia przewodników e- 
lektrycznych I szybko przeniósł się na 
dach. Straż zajęła się bardzo energicz­
nie akcją ratunkową, zrywając część 
dachu i wyrąbując wiązania. Gabinety 
całej naczelnej dyrekcji Banku uległy 
częściowemu zniszczeniu wskutek zala­
nia wodą. W chwili wybuchu pożaru, 
Bank niezwłocznie zamknięto. Załatwio­
no tylko tych interesatnów, którzy byli 
już wewnątrz gmachu. Straty narazie 
nieustalono. Akcja ratunkowa trw ała 
niemal do godz. 13-ej. (WAD.).

FABRYKA SAM 0CH0D0W  „STETYSZ" 
SPŁONĘŁA DOSZCZĘTNIE

Wczoraj o godz. 10 rano wynikł groź­
ny pożar na terenie fabryki przemysłu 
metalowego sp. akc. „K. Rudzki i Ska" 
od strony ulicy Rozbrat 18, gdzie miesz­
czą się zabudowania fabryczne pierwszej 
krajowej fabryki samochodów „Stetysz", 
należącej do Stefana Tyszkiewicza. Po­
żar wynikł od piecyka w kantorku. 
Wkrótce zapalił się dach, a następnie 
ogieij przeniósł się na sąsiednie zabudo­
wania fabryki. Robotnicy rzucili się na 
ratunek, lecz mnóstwo łatwopalnego ma- 
terjału sprawiło, że ogień zaczął przy­
bierać coraz szersze rozmiary. W chwili 
wybuchu pożaru momentalnie zaalarmo­
wano straż ogniową, która przybyła w 
sile wszystkich 4-ch oddziałów warszaw­
skich, podczas gdy oddział praski pozo­
stał w pogotowiu. Ponieważ woda w hy­
drantach była głęboko zamarznięta, 
przeto ogrzewanie jej trwało dłuższy

czas. Woda w kilku beczkowozach i be­
czkach konnych wystarczyła zaledwie 
na kilka minut, nie było więc mowy o 
ugaszeniu morza ognia. Dopiero po upły­
wie 20—30 minut niektóre hydranty 
odtajały i wówczas dopiero rozpoczęła 
się normalna akcja ratunkowa. Znaczne 
zapasy materjałów ao wyrobu samocho­
dów, jak również smary, oleje, benzyna 
i t. p. artykuły stały się pastwą pożaru. 
Nadto spaliło się 27 kompletów podwo­
zi samochodowych i 6 gotowych samo­
chodów. Częste wybuchy benzyny wiel­
ce utrudniały akcję ratunkową. Wypad­
ku z ludźmi nie było. Fabryka zatrud­
niała 78 robotników, którzy oczywiście 
pozostaną na dłuższy czas bez pracy. 
Straty bardzo znaczne, w przybliżeniu 
wynoszą około miljona złotych. Fabryka 
była asekurowana do 16 b. m. Akcja ra­
tunkowa trw ała do południa. (WAD.).

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE
W odległości pół kilometra od stacji Skier­

niewice znaleziono na torze kolejowym nie­
przytomnego chłopca, w którym rozpozna­
no Franciszka Szadkowskiego, syna towa­
rowego ze stacji Skierniewice. Chłopca, u

którego stwierdzono zdruzgotanie czaszki 
przewieziono do szpitala w Skierniewicach, 
gdzie nieodzyskawszy przytomności zmarł. 
Szadkowski wpadł prawdopodobnie pod po­
ciąg katowicki, (Wad.).

KRWAWE PORACHUNKI OSOBISTE
We wsi Jeziornie na powracającego z pra- I utraty przytomności. Napastnicy zbiegli. Go- 

cy do domu Andrzeia Goliszewskiego (Je- liszewskiego przewieziono do szpitala Dz. 
zi(.rno) napadli: Andrzei Biernacki i jeszcze Jezus, gdzie badany przez policję, wskazał 
jakiś nieznany Goliszewskiemu osobnik, sprawcę napadu. (Wad.), 
którzy dotkliwie pobili go orczykami aż do j

RABUNEK W  POCIĄGU
Na szlaku kolejowym Płudy — Pelcowi- 

zna do pociągu osobowego Nr. 624 do wa­
gonu Il-ei klasy wskoczył w biegu jakiś o- 
P’yszek i zrabował walizkę należącą do Ma­
rii Porządkowskiej (Czerniakowska 206). Na

alarm .obrabowanei pociąg zatrzymano, lecz 
zuchwały opryszek zdołał iuż umknąć, po­
rzucając na torze walizkę, z którei zdołał 
już zrabować część wartościowych rzeczy 
na sumę 300 zł. (Wad.).

■STMtUHK ' W  J l  1

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Upraszamy wszystkich naszych czy- 

fe'ników w Warszawie i na proy incji, 
którzy z jakichkolwiek powodów, natra­
fiaj* nr trudności przy nabywaniu „Ro­
botnika”, aby niezwłoczne komuniko­
wali o k m  bezpośrednio do administra­

cji. Warszawa, r  'arecka 7. Teł. 31' PO.
Prosimy również stałych i „szych pre- 

numer torów, aby niezwłocznie rekla­
mowali wszelkie usterki w dostarczaniu 
im pisma.

AD MINISTRACJA „ROBOTNIKA".

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 40, zagranicą zł 8-— Za zmianę 
a iresn  50 gr CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, tiekro.cgi do 60 mm gr. 20. powyżej 60 mm. $ ł®. *a wvraz gr 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej Ogłoszenia tabe)ar\czne i fantazyine o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.
drożej, uk ład  ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. kedaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI.
Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7

Wydawca RADA NACZELNA P. P. &


